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W obliczu wypadków.
Kraków, 16 lipcia.

U- J-; v\ ypadiki idą, nada.l w  przysp ieszona  
tempie j stawiają nas codziennie niemal wo- 
l*pc nowych faktów dokonanych. Wobec tego 
niepodobna prawie ocenić sytuacji bieżącej, a 

taszczą sformułować*1 stanowiska, które by­
łoby bezJwzglęćLnia do utrzymania w najbliższej 
Idź przyszłości.

Stoixnr obecnie na rozdroża azie.jóe a z każ 
dej niemal drogi złe oblicze losu ku nam wy- 
Sląda. A  prze-ci-ea jednak tr zeba nam wśród ie- 
go Wszystkiego zachować jakąś busolę, a pmzy- 
bajmniej krew zimną, najważniejszy przymiot 
^śród burzjr.

Spróbujmy skreślić obraz sytuacyi.
Jak wiadomo z depesz wczorajszych, Rada 

P>rony Państwa, przyjęła warunki L lo j da, Ge- 
or&e‘a, postawione przeceń nam, jatko wstęp do 
rokowań z sowietami, z jego interwencyą. W ie- 
biy o nich zresztą ogólnikowo, że wArwnk te 
były bardzo ciężk-e Zwłaszcza, ciężkie były one 
Podług pierwszych wiadomości, które m ówiły
0 b ezwarunkoiwej dla nas utracie W ilna  i  q 
bezpośre dniem zagrożeniu Galicyl wschodniej.

Te dwa warunki byłyby dla nas ciosem -<ie- 
tylko msteryalnym i politycznym (jak n. p. in­
ne wymieniane w  depeszach), ale także najsil­
niej godzącym w nasze uczucia. W ywołały one 
tiu żywiołowy odruch społeczeństwo,.

Wszak W ilno wraz z całym przylegtym ob­
szarem to miasto arcyipolskie i kraj arcypomki, 
hietylko etnograficznie, ale także kułtwahńe. 
Wszak do tego W ilna przyszliśmy przed kilku­
set laty, ale jako przyjaciele przywołani i  cy- 
wiluatorzy, wszak tw-orzyliśmy całą .ego cyr 
y  ilizacyjną i polity.tzną nistoryę i  nawzajem —  
znaczna część dziejów naszej kultury i  naszej 
państwowości przylgnęła do jego mu^ow. — 
Wszak to miasto i  Mickiewicza i dmadeckicb 
y szak to ,P .n a  Tadeusza" tak nam serdecznie 
znanego ojczyzna najbliższa.

Co nas wiąże ze Lwowem —  mówić chyba 
hie pu trzeba, nie potrzeba sięgać aż w  daleką, 
historyczrą przeszłość. Wystarczy dla nas 
Wszystkich przypomnieć tylko wypadki z 
Przed lat dwóch niespełna, uprzytomnić sobie 
y ’Ukę, jaką sami polscy mieszkańcy Lwcfwą o 
Swoją polskość i o przynależność do Rzeczy­
pospolitej stoczyli. W  to miasto i  w ton kraj 
Weszło tyle naszej energii twórczej, tyle wysił­
ków. tyle za nie przełam- krwi i dla nich speł­
niono poświęceń — że sama myśl, iż wszystko 
ta mogłoby pójść na marne —  przejęła 
"y-szystkich grozą...

Lecz przyszły potem wiadomości, które złago­
dziły pierwszy ton rozpaczliwy.

Wczoraj man. Sa pień a  oświadczył kategory­
cznie, że W ilna się nie zrzekliśmy; depesze 
doniosły też. że o Galicyi wschodniej nie było 
y  warunkach stanov czto mowy, aby mogła nam 
Lyć odebrana, albo choćby tylko na seryo w  o- 
bernym momencie zakwestyotaowana.

Jesteśmy pewni, że właśnie te ostatnie wiado 
mości są prawd ziwsze. I musimy wierzyć, że 
właśnie na podstawie tych lepszych warunków 
Pertraktować będziemy.

W  Radzie obronv państwa sa przedstawwjele 
Wszystkich stronnictw i jest on  edewszystki em 
Naczelnik państwa.

My tutaj stoimy na uboczu- Nie mamy prze- 
dewszj-sfkiem dostatecznych informacyj co do 
*ef?o, jaką drogę w obecnej chwili obrać należy
1 jakie konstelacye wybrać można —  aby nawą 
Państwowości naszej pokierować tak, by wy- 
szla cało z odmętów dziejowej burzy...

Musimy jednak mieć to przekonanie, że te 
intuicye, ci ludzie, którym wypadki narzuciły 
H niec-znosć rozstrzygnięcia o oiatszych losach 

nadaniu temu podołają. Oni bowiem muszą 
bi-iec te wszystkie inf-ormacye, których my mieć 

możemy, oni mają dane clo należytej oceny 
ytua-cyi, oni muszą wiedzieć i rozważą \vszy<?t- 

co dla powzięcia tej 1 ub innej deerzyi jest 
Potrzebne. • * - * _ _

Społeczeństwo całe wierzyć też musi, że na­
sze czynniki kierownicze uczynią wszystko, aby 
uzyskać dla Polski jaknajk ;.*sze warunkj, że 
przeprowadzą walkę energiczną o polskie pra­
wa i  konieczności życiowe.

Jeden człowiek mógłby być 'byt ustępliwy, 
lub zbyt mam oryonrający się, ile  wszak osta­
tecznie decyzyę powzięła i może w przyszłość i 
powziąć tylko R- O. P-, a nie p. Grabski* jak to 
mylnie twierdziła część prasy.

Społeczeństwo powinno tedy z pełnem zaufa­
niem do swych kierownik ów oczekiwać dal­
szy cn wypadków. N aj ważni ej szem jago obecnem

' zadaniem jest nie krytyka i uczonerstwo, ale 
energiczne wspieranie akcyi cchotniczj, tworze­
nia silnej i  kaniej armii.

I Tylko wtedy bowiem możemy uzyskać pomy- 
■ śln-e-w-arui)ł;,i. jeśli i  rząd nasz i nieprzyjaciele 

i  sojusznicy będą wiedzieli, że naród nasz •'dol­
ny jest uo dalszych wysiłków, że siły do tych wy­
siłków sposobi i że w każdej drw ili na hasło 
Naczelnego Wodza, nowe zastępy .ru.mą. tuszyć 

i na wschód. Niechaj -więc rośnie arm ia ochotni­
cza, niechaj się społeczeństwo zdobędzie na 
czyn.
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Bolszewicy zgodzili się na zawieszenie broni?
Poldku (PAT). Radio. Ze Spaa nadchodzi; w ia i Bo telegram z dcuiosieniem, że xząd sowietów 

domość z dobrze poinformowanych źródeł, że I zgodr?! się na zawieszem-N, broni ? Polską na 
Lloyd George otrzymał od rządu, bolszewickie- warunkach proponowanych przez eni&nię.

z generałem Wranglem.
Horsea. (P A T ) Radio. Bonar Law  oświadczył 

w Izbie gmin, żc rząd angielski oprócz gropo- 
zycyi natychmiastowego zawieszenia brom z 
Pol“ką, zaproponował rzadowd sowietów lakżp 
zawieszenie brani z generałem Wi a nglem. — 
Zaznaczył on, ż© gen. W rengi wycofa się na 
Krym  i  zobowiąże się dc utrzymania strefy 
neutralnej na czas aawiesjieińa bront Generał

W rangi będzi-e zaproszony do Londynu na dys- 
1 kusyę o losach przyszłego jego wojska, j p 

clnakze nie jako członek korferencyi. Jeżeli 
l rząd sowietów nłe zgodzi się na zawieszenie 
i broni z Polską na warunkach podanych przez 
l rząd angielski — jak to już wiadomo —  udzieli 
j Polsce jak najdalej idącej pomocy.

Warszawa. (P A T ) Komnin;uul sztabu general- 
| nego wojsk polskich z dnia 15 lipca:
; Na pomocy po zaciętych walkach kolumny 
! bolszewickie opanowały Smorgor a następnie 

posuwając się na południc i na wschód zajęły 
uczmiany. Obecnie walki tacza się na linii rze­
ki Olszanki. Gwałtowne ataki bolszewickie 
prowadzone w  tym rejonie na Wiśniów po bo* 
hatersku odparły oddziały dywiiyi litewsko- 
biołoruskiej. Na wschudoim skraju puszczy 
nałibOckiej w rejonie Iwieńca nasze oddziały 
orparły pomyślni" ataki kawaleryi nieprzyja­
cielskiej. W  rejonie na północny r tchód od Słu- 
cka piechota ucznanska s oczyta pomyślne wal 
ki ą pułkami drugiej dyw*zyi stirelców bclsze* 
unickich. Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 
Wśród wziętych jeńców znajduje się kem-sarz 
brygady. Na południ? od jeziora Kniaź w rejo­
nie Bielewa odparte zostały silne ataki bolsze­
wickie, —  przyczem nieprzyjaciel pozostawił w

neszem ręku kilkudzięsięęlu jeńców. Na linii 
kolejowej Łnniriec— Saray pcciąg pancerny 
piłsudczyk posiłkowany przez oddziały piecho­
ty, p,owadząc ostre wyp ady Jinii keltjowej 
stoczy! zacięty walka pod WL_ą Kolki i zrausjł 
nieprzyjaciela do opuszczenitt obsadzonych 
przez .niego linii obronnych. N a  przedpolu Styrn 
drobne utarczki. Silniejsze ataki bolszewicide 
na Łuck w rejonie Teiemna i Żydyry zostały 
odparte. Nieprzyjaciel atakujący Tereinno wy­
cofał się na wschód ścigany i rzez nasze wódzia- 
ly W alki w rejonie Dubna i Krzemieńca rozpo­
częte dnia 14 b. m. trwają w dalszym ciągu. 
Oddziały nieprzyjaciela, które pod naszym na- 
porem ustąpiły z Lubna, przechodzę do zacię­
tych kontr: kcyt. Na południe od tego rejonu 
nieprzyjaciel bezustannie i z uporem atakuje 
nasze pozycye pod Wyszgorodkiem.

Pierwszy zastępcę s-zef,a sztabu gen.
Kuliński, gen.-podp.

Naczelnik Państwa wyjechał na front
Posiedzenie R. O. P.

Warszawa (tel. M.). Dziś o godzinie 8-ęj w ie­
czorem zebrało się kolejne posiedzenie Rady o- 
bro-ny państwow-ej. Na »k u tek nieobecności Na­

czelnika Państwa, który udał się n« front, po­
siedzeniu przewodniczył prezydent ministrów 
Grabski.

Spisz i Orawa przyznane Polsce.
Nowy Targ. (P A T ) Wiadomość o rozstrzy­

gnięciu sprawy Spiszą i  Orawy w  drodze inter- 
wencyi dyplomatycznej, a także o przyznanAr 
całej Orawy i Spiszą państwu polskiemu, wy­
wołała wśród ludności objętej terenem plebi­
scytowym niekłamany entuzyazm. W  Jabłonce 
i Starej wsi odbyły f i*> ogromne owacye na 
cześć Polski. (Wiadomość o przyznaniu Spiszą 
i Orawy Polsce nadeszła też inną drogą do Kra­
kowa. Red.).

Zagłębie Karwińskie —  Czechem?
Praga (PA T ). Praski korespondent „Moranr- 

sko-sleskieg-o Dennika" dowiaduje się od pew- 
■oetgo polityka czeskiego w sprawie obrotu w  
Uwestyi cieszyńskiej następują-cych szczegółów: 
Kiedy minister spraw zagranicznych, dr. Be­
nesz, przybył do Spaa-. zakomunikował Mjille- 
rand, że ze względu na wypadki na wschodzi©, 
nie można obstawać przy przeprnwadz-eriu ple­
biscytu. Przeprowadzenie pllbiscytu jest nie­
możliwe z  tego -względu, że wśród istniejących
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naiunkóAv m óg łby  sję uskutecznił'' dopiero  po 
szeregu m iesięcy. M in ister BtMieśfc -rozpoczął w ó ­
w czas na p od staw ie  lin ii id eo w e j, w yznaczonej 
przez kon ferencyę am basad o rów , pertraktacye  
z p rem ierem  G rabsk im , k tóry  podobno o b ja w ił  
ftoryc znacz,ną ustępliw ość. Re/,ulta,i ty.-h per- 
traktac; i tw orzy  p od k ład  de fin ityw nego  roz- 
s irzy gn ięc ia  kon ferencyi am basad o ró w  o Ś I4 - 
sku  C ieszyusk im . Rozstrzygnięć,ie to p raw d o ­
podobnie będzie o p u b lik o w an e  w  niedziele lu b  
w c iągu  p rzyszłego  tygodnia.

P ism a czeskie donoszę w dalszym  ciągu, że

koufereucya ambasadorów wychodzi z tej zasa­
dy, iż fui.leży uczynić zadosyć gospodarczym in­
teresom Gzechoslowaicyi, wobec CżCgo r*ek01ttó 
cały rewir węgłowy, tudzież kolej koszyoko-bo- 
gtunińskji zostać mają przy republice czOchO-
siowackiej. „Moratweko-sleeki Dennik" twier­
dził, że w poinformowanych kołach politycznych 
a nawet- w tych kołach, które d-o-fąd były prze­
ciwne polityce Benesza, oceniają ten obrót rile- 

j zbyt optymistycznie, przedewszys likiem ze Wzglę 
j du na przyszły stosunek Czechów do Pol«kóW.

ierwszych dniach września uregulowaną
zostanie kwestya GdaAsxa.

Sir Tower ustąpif.
kończeniu obrad ogłoszą mocarstwa Gdańsk ja­
ko wolne njŁsto, ostatecznie ukćmstyłuowaine. 
Z tę chwilą ńij|j a sir Towera będzlo poniekąd 
z-aiKoncZona. Po powrocie swoim do Gdańska, 
poda się sir Tower do dyn.jsyi. Nowy komisarz 
(lift, Gdańska będzie jtiż tuiąitbw any przez Ligę 
narodów,

Amunicya dla Polski w Gdańsku.
Gdańsk (PAT ). Organ niezależnych socyali­

stów1 „Da« Freie Volk" donosi, że do portu przy­
byto kilka okrętów ż amun,icyą (Ilia Polski. —  
DV?iPfifFiilvif wzywają t-obotniików, aby odmówili! 
wyładowania okrętow, gdyż amunicya przezna­
czona jes'i do v alki z Rosyą sowiecką.

Gdańsk 1PAT). Komisarz ententy. sir Regi- 
na-ld Tower, przyjął jednego 2 dziennlkal^y nin- 
mieckicn. któremu oświadczyn, że rada amba­
sadorów’ zajmowała się istutnie postanowienia­
mi traktatu pokojowego, dotyczącymi Gdańska, 
a dotąd niezbyt wyraźnie określonymi. N ie Za­
padła jednak dotąd żaana decyzya na korzyść 
Gdańska lub Polski. Dnia 1 września rozpoczną 
s,ię w Paryżu nowe obrady radj ambasadorów, 
na których kwesty a Gdańska będzie szczegóło­
wy omawiana. Obrady potrwają 2 do 3 tygodni. 
Załatw iemą na. nich będzie zarówno kortstjiU- 
cya Gdiańska, jaik i  konw eneya połsko-gdańska.

YV obradach oprócz sir Towera wezmą udział 
przedstawiciele Polski :l Gdańska. W tym celu 
uda się sir Tower razem z przedstawicielami 
Gdańska z końcem sierpnia do Paryża. Po za-

V K I M  1
Warszawa (PA T ) Na wi zor> posiedzeniu p r i jr ią  

piiOno do sprawozdania komisy. roiasja o wńio- 
ik s  posła Witosa w  sprawi* ustawy «  w j  w l«-
szcraclu i przymusowym W?hupt« ti*n » “** _ 
par cela cye oraz o projekcie ńądbwjfui w Spra­
wie utworzenia zapasu uemi »a  wykonanie re­
formy rolnej. .

W  dyskusyi szczegółowej jdm ieono popraw­
kę. posła Poniatowska ego do art. 1. dotyczącą 
lasów wchodzących w skład wykupionych ma­
jątków. Wśród bacznych oklasków ptzyjoto 
ustawę w  druglem 1 traserem czytaniu.

Przyjęto nadto rezolucyę następującą:
Wzywa, gję rmd aby natychmiast przez ogło­

szenie we wszystkich gmiudch Rzeczypospoli­
tej polskiej podał do wiadomości publicznej, 
Ze wszyscy którzy ulep, atwnie uchylają się od 
obowiązku służby wojskowej i poboru tracą 
Prawo korzystania z ustawy o reformie rolnej-

Wreszcie przyjęto reaoltiicye posła Jana Dęb­
skiego o  siosowwindu przy wyk upnie dobro wol- 
aem tych samych metod wypłat co przy pizy- 
musotwem.

Gdesłatno do komisy! projekt ustawy o i  pro­
centowej pożyczce premiowej oraz wniosek na­
gły posła Perlą ,1 tow. w sprawie sprzedaży PAT- 
osobom prywatnym. Ł

W nioski dotyczące polityki zagranicznej ode­
słano do komisyi zagranicznej i wojskowej.

Warszawa PAT) 

Epilog 2ajścia z p. Poniatowskim. —  
Ustawa o majątkach prywatnych i 
o wypłacie wierzytelności państwo­

wych.
Na początku wczorajszego posiedzeniu mar­

szałek oświaidczjt: Muszę zacząć d tego, że nie 
mogę przejść do porządku dziennego nad wczo­
rajszą ohydną sceną, którą zakończyJo się po­
siedzenie Słw3'etrdzam uimiejszem, że Poteł Po- 
niaitiuiwski jakkolwiek zostifił mu głos u debra hv 
po diw ukratnem wezwaniu nie zszedł wcale z 
trybuny, lecz przemawiał w dalszym Ciągu. Gdy 
by nie smutne położenie ojczyzny naszej użyf- 
bym ostałeoaneeo środka, m iaóow ice postawił­
bym wniosek o wykluczenie posła Poniatows­
kiego z 30 posiedzeń. M&iń jednak nadziej?, 2o 
aipel do piatryoiyiłńju posła PowiótowskiegO 1 je­
go towa,rzyszy będaie bardziej skuteczny i za­
pewniłam na. przyszłość, że duoóki na teńl miej­
scu stóję, do podobnych scen nie dopuszczę.

Przystąpiono do obmd.
TTst.awp o likwidowaniu majątków/ pry u &- 

tnych przyjęto w drueiem i trzeciem oaytanlu. 
Przyjęto następnie w  druglem 1 trzeolem czy- 
tkniu ustawę co do wypłaty zastępczej pewnej

kategoryi wierzytelności. Ustawa ta upoważnia 
główmy urząd likwidacyjny do wypłaty naae- 
żoycli obywatelom polskim wierzytelności nie 
wypłaconydb przei rządy Zaborcza i  okupacyj­
ne, jak n. p. koaatów hca policzenia i t d.

Izba w driigiem i trzeciem czytaniu u&tawę 
przyjęła. Następnie przyjęto ustawę w. sprawie 
zabezpieczeni^ bytu rodzinom osób. pełniących 
siiużbę wójskową ochotniczą aibo obowią/iko- 
wą. Dalej przyjęto ustawę, zmieniającą, arty­
kuł V III. ustaw y z dnia 18 lip ca 1919 r. ó pomo­
cy państwowej przy odbudowie gospodarstw, 
zniszczonych wojną 1 ustawę o zmianie ceny za 
dostarczoną energię elektryczną — obie w dru­
gi em i trztolem cżytńnlu.

Uetiawę i,v sprawie rozszerzenia pełnomoc­
nictw ministra, przemysłu i handlu do wywła- 
.*zczenia ziemi dta celów góa*niozyeh w  byłej 
Kongrejówoe przyjęła Izba w drugi,4m 1 trze­
ciem czytaniu.

M e  M i ma w o M O n w a  i l a i i e o .
WflTózawa. (P A T ) WÓZorbj Sejm obradował 

też nen) wnioskiem p. Buzka o statucie organi­
zacyjnym województwa śląsk ie j.

Referent pos. Buzek oświadcza: Niniejsza
rudawa jóst poniekąd odpowiedzią na ustawę 
niemiecką. Chodzi tu o uszinowanie tych ódię- 
hnusoi. które z biegiem cza.su powstały na 
Śląsku.

Wiceminister Wróblewski oświadcza, że rząd 
ł  radościę przystępuje do inieyatywy Izby, 
które /pm . nir ma braciom naocym na kląsku 
Górnym i  Uearyńokim należną oehiauę i»n
pra> i Intare&óe. w obrębie jidnej niepodzielo- 
ń*j BzPttypospalitej. Chodzi tc o ułożenia ta­
kiego przyszłego współżycia, aby ludność obu 
Śląsków mogła żnaleść w Polsce warunki naj­
lepszego lozwoju. Vofcum sejmu będzie dowo­
dem zaufania jakie Polska żyw i do tych swo­
ich synów, których powrotu do ojczyzny wy­
gląda 7. największem utęsuieniem.

Po przemówieniu posłów Kądzkmi, Zygmun- 
ta Seydy i referenta posła Buzka ustawę w dłu­
giem i trzeciem czytadłu pttyjęlo.

W piątek wspólne posiedzenie 
komisyi wojskowej i zsgritnlczneS
W arfi&wa del. M.). Dztiś odbyło się posiedze­

nie konwentu seniorów, na kWMhh załatiwlniio 
śiprawę dyet poselskich w ten siwsób, że zaato- 
suwarno do pogłów normy płac dla urzędników 
śtedniej katey ryj W edle tego obliczenia po­
słowie będą pobierali i ó dala 1 lipca po 8.400 
marek fiticMęcżuic, W przewidywaniu w ain jch  
spi‘*AV, konwent seniorów pusta no wił odłożyć

i ‘cspoczęcie feryi sejmowych do dnda 23 b. m., 
'Wyznaczając na len dzień plenarne po«ied*enie 
Sejmu z ewónUialnyih porządkiem dziennym; 
debata (tonetytucyjna. Rozpatrywaną była na­
stępnie sprawa zajścia^ wywalanego rua ostat- 
łiiom posiedzeniu wnioskiem Ttlgutowców. W ię 
kśZOść głośów ma konwencie wypaWiedżiata się 
w tein sposób, że skoro wniosek nagły posła Po­
niatowskiego został złoże,ny do teki marszałko­
wskiej, to marszałek w m yli regulaminu powi­
nien był udzielić głosu co najmniej tua 5 minut, 
celem umotywowania nagłości wniosku, albo­
w iem  przewiduje to lcgulam i i. Prawa tego nie 
może zawiesić ani marszailek, ani też ad lioc 
wytiWóibKuna Większość sejmowa, W 'końcu u- 
chwahł konwetnt na Wniosek Tu g o to w*ców zwo­
ła z n>a piątek pfzed południem wspólne posie­
dzenie sejmówtj komisy i spraw ziagranlczmych 
i  wojskowej dla rozpatrzenia, nagiego wniosku, 
dotyczącego Opublikowania warunków pokojo­
w i ch.
Narady nad uregulowaniem kwesty; 

żydowskiej w Warszawie.
WarwMuna. (Telef. M.) W  gmachu sejmówym 

odbyła się dziś z inieyatywy j pod przewodni­
ctwem prezydenta ministrów- Grabskiego mię- 
dzyklubowa konferencja posłów, na której o- 
becni byli także minister spraw’ wewnętrznych 
i  ośwństy, pm dfitaw iciele ministerstwa spraw 
zagnatiicznyich, wojskowych, dalej posłowie 0 - 
siecki, Buzek (Piast), Starkiewicz, Ptnszyjski 
i  Opala (Narodowe; zjednoczenie ludowe), Bar- 
licki (P. P. S.), ks. Maciejewicż Kruglawtki 
(Zjednoczenie mieszczańskie), Kosmowska 
(Tugutowcy), Starowieyski (klub p*«ąy koństy- 
eucyjncj), Stanisław Grabski (Narodowy zw ią­
zek ludowy), Giuenbaum, Haitglaa, rubin Hal- 
pern, Hirschhorn (narodowy kiuib posłów ży­
dowskich), d f  Ignacy Sdiipper (paaćesyotiistd), 
Oraz da Ńossig i adwokat Pryłuckl. Przedmio­
tem tut rad była sprawą ugodowe 30 m  anulowa­
nia oprawy ftyAowńkie). Lznarto za konieczność 
paw otenia do żyda  niiędzyptulamehlurnej ko­
misyi dla sprawy żydowskiej w  Polsce. Celem 
tego komitetu byłoby * jednej strony złagodzę 
nie gwałtownyen form ruohu antysemickiego, 
awentuatna rawttżyw ustaw .ekretów, i-tóre 
ludność żydowska uznaj* za krzywdzę,Ce (u jła- 
«  o spoczynku niedzielnym i obywatelstwie), 
% arugiej atruny większe zsólKiaryzowąnte się 
ludności żydowskiej z  sptaw.unl krajowemi.

Pó  przemówieniach referenta ara Nossiga, 
pie/ydenta ministrów Władysława Grabskiego, 
posłe Schippera i innvch edecyuowano, że 
rząd dla osiągnięcia tych ceiów powołać ma ko- 
mlsyę mieszaną, w 9kl«.d której wchodziłby tak­
że przedstawiciel ludności żydowskiej, Komi- 
sya ta zbierze się w najbliższym czasie i u®'* li 
progiem ózi&łauiitŁ n « przyszłość.

(Uważając fakt zwołania konferencyi mają­
cej na celu złagodzenie antagonizmów Wd- 
unętrznyi h z objaw nader pożądany, muzimy 
jednak ze zdziwieniem podkreślić okoliczność, 
że wkród uażwlsk zap)*oszońych na nią działa­
czy żydów nie ma przedstawicieli tych grup, 
któr^ stoją na gruncie nai’odowo-polskim, któ­
rych voia w zała twi er iu  kwestyj ży d jest nie­
wątpliwie wiżną i ze stanowiska po’ skiej racy i 
Etanu niflder dodatnią. Red.).

Definitywne rozstrzygniecie kwestyi 
Cieszyńskiej 24-gp lipca ̂

Praga. (Tel. wł.) W  ku Ir,arach Opowiadta ją,
* żo jak oświadczył pewien członek rządu kilku 

senatorom, rozstrzygnięcie kWeStłi_ cieszyńskiej 
j ma ne stąpić w, Paa’yac dnia 24 lipca. Potem 
I dopiero będą zwołane obie Izby dla wysłurha- 

nia, dra Benesza. ___ ________
Stany Zjednoczone becie współde^ 

cydowoły w kwesty! cieszyńskie).
w # « « t a  (tel. M.). Ze Spaa donoezą, że Sia­

ny Zjednoczone zostały zeproŁzone do wzięcia 
Udziału m konferencyi i ń rftdżie anibasadoiów, 
która ma. rozsi.rzygać, w  kwestyi Śląska Cieszyn 
skiegu. Do rządu wa&zj hgtońskiego Atystoso-

Zawarcie paKoju rosyjsko-lliewsldeoc.
W arszaw ę (tel. M./. Ł  Wiednia donoszą. De. 

Jiesza iskrov„a z Moskw y, datowania z dnia 12 
1>. 111., donosi, że rokowania jiokojowc między 
t rądem HOUlóCkim a Litwą zakończyły fcię użńa 
niem Litwj zn państwo feamod«ielne. Granic- 
Litwy depesza fc, fwdaje.

Einskwl Dulski —  io epiikopalD Świata.
WAtKUWK (tel. M,). Episkopat polaki w ró c ił 

się w liście u spólnym do epiśknpatu eałógó 
świata, w którym woła o pomno dla Polski.
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Warszawa żyje wojną.
Napływ ochotników. —  U pułkownika dr. Wyrostka. —  Wieści z prowincyi,

(Rorespondencya własna „Gońca Krakowskiego").
Warszawa, 15 lipca. że pistu-z kouifanijny nie mógł dostać urlopu,

Warszawa poruszyła się do głębi. Wszystko bo go nie miał kto zastąpić,
żyje wojną. łan iego momentu nie przeżyła sto- Są potrzebni oni również do podtrzymywania
lica przez cały okres wojenny. Na prowincyi le- ducha w wojsku, do udzielania objaśnień; gdy 
po j jeszcze się dzieje. Tam następuje Konsoli- za kradnie się demagogiczna agltacya obliczona 
dacya żywiołowo, kiterej tu suń oa  przeszkodzie na ciemnotę żołnierzy. Ochotnicy n*i, ogół biją 
owa centrala sporów partyjnych, w jaką się się dzielnie z wielkim zapałem, ale natoirua: ; 
przerodził sejm. i nie wy trzy mu ją  ciężkich prób tak dobrze, jak

Pozaiem, co tylko żyje idzie do służby woj- j ostrzelany w ogniu stary żołnierz. Ziąd też ko-
SKCwej, do pracy dla wojska lub zastępczej za j niieoznie urzeba będzie mateayal przemieszać 
wojsko. , a jk  | tak, aby zapaleńcy, i doświadczeni wzajemnie

Biura werbunkowe w oblężeniu. Jnna rzecz się uzupełniali, 
czy aparat zaciągowy iunkcyonuje już dość | Mótwią w mieście, że armia ochotnicza ma ®o- 
sprawnie, by mógł doraźnie zaprowadzić ład w j stać na tydach dia obrony dróg kolejowych, mo- 
lyrn żywiołowym ruchu. Zresztą, bądźmy spra • stów, bezpieczeństwa wewnętrznego, s na iront 
•WtecBiwi: truidno opanować lawinę, a to, co się j pójdą ca, co dotąd słuzbe tę pełiną Pewien mło­
dziej e, w prównaniu z tam, czego oczekiwano -̂y ale doświadczony oficer, były1, Legionista ża- 
jest lawiną. *  chnął sdę na tę myśl: ,.Ochotnicy- muszą iść na:

Jakże małoduszne wydają sdę dzi> debaty
'wyeb posłów sejmowych, którzy w yrażali wąi- 
pliwośoi, czy rekr utacya uda sjię, czy nie udib 
*■ co zrobić należy?

Jakżeż nie ma. udać odę rekrutacja, jeśli wer- 
^dnek uaaie się nadspodziewanie 2 

Co robić? Przygotować mateiyał, broń i  ka- 
ćry,, aby matetryal ludzki i  zaipał, który go oży­
wia nie poszedł na marne, nim dostanie Dię  na 
front i spełni swe zadanie.

Trzeba przyznać, ze sprawa jesi w dobrych, 
doswćadewnyeh rękach: Generał łtailer, który 
torgaruizow-ał drużyny wojskowe przed wojną a 
Legiom we nwowie po wybuchu wojny i  uiato- 
J fp  od dezorganizacyi tę jego część, Które się 
śtała zaw iązkiem Sławnego 3-go pułku w Żele - 
Znej Brygadzie Karpackiej, Pułkownik W . Za- 
fećrski, i ref sztabu tejże Brygady, o  którym by li 
Kartpadozycy mówią: jemu ku wdzięczamy, że z 
Seurtyzańtóiwj staliśmy sdę żołnierzam i w rerzde 
'Pułkownik M. Wyrostek, również Karpatczyk, 
tyóry przez szereg lat aparatem zaciągu do Le­
gionów i  Wojska Polskiego kierował — toć to' 
Sity doświadczone i fachowe, jedne z najlep- 
3®ytch jakiem i Polska rozporządza- W  centrali 
Arm ii Obronj Narodowej — przy A lei Szulca 
1*UiCh nieustanny od. rana do późnej nocy.

'Werbunek załatwia się bum tylko przygodnie; 
"ą na to inne biura rozmieszczone po całem 
frdeście. Tu snę przyjmuje zapisy oficerów, zgło­
szenia świadczeń wojennych, tu napływają mel- 
ótunki z  pnowpincyi, po zychodizą, ropakiazy z Do­
wództw- .

Chodząc przesz kilka dna z  rzędu obser wuję 
*Tich i zbieram dane. Z głosów ulicy i z głosów 
Prasy wynurzają saę pewne punkty, które bucką 
tńoją wątpifiwtość.

Interpeluje przeto oficerów. a specjalnie puł­
kownika Wyrostka- 

tJderzało mnie i to dość niemile uderz-do to, 
2e Warszawa przeprow aćtzp werbunek ochutau- 
c&y kwooeiracyjnie. Zakrawało na to, jak gdyby 
łwł0flis8ao było dla niej ezemś w  rodzaju pochodu 
Trzeciego Maja, gdszfie każde zrzeszanie idzie pod 
włamym sztandarem aemonstrująe, że i  ono 

pamięta o  ojczyźnie. Nasuwają się peiw«.e 
^ostrzeżenia co do wyników takiej organizacyi. 
^arucznik B- mowa mi, że Bundowicy clicg. stwo- 
^żyć osobny batalion. Jeżeli bolszewicy taki ba- 
"alipij zafasują, nikt nie będzie mógł uszyć mun 
dum. —  Doświadczenie z Legią Akademicką 

ło już oiość odstraszając^- Mówi saę w prasie 
o osobnym oddziale Literatów  i  Artystów.

Pułkownik Wyrostek uchyla m oje wątpli­
wości: „Zgłoszenia kooperacyjne. dokonvwane są 
nia naszie żądanie i  wedle naszych wskazówek, 
®ie bynajmniej n ie wynika, aby musiaiy istnieć 
“ Oóparaicyjne oddiziały w wojsku. Cliodzń tylko 
ń to. że zrzeszenie dostarczaj fce pnwnej liczby 
dobrze sołre znanych ocbotrików przyjmuje 

mich pewmiogio rod'zaju gwarancyę moralną, 
Polityczną, a  poniekąd materialną. Ma obo- 
;wiąaek dostarczać tylko takich, któ: zy nie ze­
chcą rozklejać wojska agitacyą .antypaństwową 
a zarazę m podejmuje się czuwać nad swymi 
dzłonkmi, zaopatrywać ich, podtrzymując kon­
takt międizy arm ią a społeczeństwem. Ćwicze­
nia będą się odby wały jeszcze w tycL koopera­
cyjnych farmaeyanh, potem jednak będą ncho- 
ńicy przydzieleni do różnych batalionów jako 

Uzupełnienie. Odrębnej arm ii tworzyć nie za­
perzam y.

Inteligenci —  mówią, są przecież potrzebni 
^  każdym batalionie. W iem, że jedna kompa- 

złożona ryrawie wyłącznie z chłopów anal- 
abetów tak była pozbawiona sil inteligentnych,

front! Nacoż się za a ich zapał? Gdy będą peł­
n ili służbę na moście, zapał utonie pod mos- 
tem“ . Cytuję umyślnie te słowa jako opinię ta­
kiego, co od początku wojny bił się jako ocho­
tnik a dziś jest oficerem instruktorem- Mowy 
oneina o takiem spożytkowaniu ochotnikow. Jal 
już mówiłem — doidaje pułkownik Wyrostek — 
nie tworzymy osobnej armii, będą się formowa­
ły oddzi-ał>> ala stużiby wewnętrznej złożone z 
ludzi starszych, słabszych a. bardziej doświad­
czonych. Takich -mamy dużo- Zdarzyło się, że 
zgłosili s«ię do wojska razem dziad, ojciec i 
wnuk'1.

Ja w iew  o wiielu faktach, gdy ojciec z synem 
lub synami stanął do zapisu.

Zapał jest duży; przeszedł wszelkie moje ocze­
kiwania. Znaan Warszawę od kilku la1' i nigdy 
nie przewidywałem, że ją tak można, poruszyć.

Czy nie sądzi pan, że perspektywa rządów 
bolszewickich, o których tyle jej opawiadają u-

(J) Paryski „Temps“  poświęca w jednym z o- 
statnich swych numerów wyczerpujący artykuł 
sprawie polskiej. Skonstatowawszy, że armia 
polska nie mogła powstrzymać ponawiających 
się bezustannie ataków czerwonych armii gen. 
Eudienncgo pomiędzy Dniestrem i Dnieprem i  
zdawszy dokładnie sprawę z naszej obecnej 
sjtuacyi wojennej, ,.Tcmps“ kończy swe wywo­
dy w  ten sposób:

„Jakkolwiek bądź jest, armie polskie rwa- 
kuowawszy K ijów  stanęły na tych pozycyach, 
które zajmowały przed swą kontrofensywą z 25 
kwietnia. Arm ie czerwone rozpoczęły swe ma­
sowe ataki na Podolu 15 marca, w chwili za­
machu stanu Kappa w  Berlinie. Kontrofert żywa 
Polaków wespół z Ukraińcami Dyda tylko od­
parowaniem cięcia, które zawiodło ich do K i­
jowa 7 maja. —  Od 14— 22 maja odparli oni 
wszystkie ataki gen. Brasiłowa między Poło- 
ckiem, Jłorysow.cm, Bobrujskiem i Mozyrzem. 
Druga kontrofensywa pomiędzy -jeziljem  Na-

BarUn, 14 lipca.
(1) Przywódca niemieckiej partyi Ludowej dr 

Sfcresemann (były wódz hakatystycznej partyi 
narodowej i liberałów) uczyni! następujące w y­
znanie przedstawicielom prasy rmerykańskiej:

„W iadomość o wplkach między czerwoną ar­
mią rosyjską a Polakami "wskazują na to, iż zu­
pełne zwycięstwo moskiewskiego rządu sowie­
tów nadi armią polską nie może być uważane 
za niemożliwość. Następstwem jednakowoż po­
dobnego faktu byłby upadek państwa polskie­
go, przez co armie sowieckie pojawiłyby się ua 
WSCHODNIEJ GRANICY PAŃSTW A NIEMIE­

CKIEGO.
Wobee tego, że rząd moskiewski nie dopeł­

nił przyjętych na siebie w układzie pokcjowytn 
i w Brześciu Litewskim  zobowiązań zastanowie­

nia swej propagandy w  Niemczech, nie jest zu­
pełnie pewmem czy moskiewski rząd sowietów 
będzie się trzymał potem swych dotychczaso-

chodzcy, spowodowała ton jednomyślny od­
ruch? I i i  dodał uwagę inny informator. „Zape­
wne, że i to dużą gra rolę. Każdy oprócz o Oj- 
ozyznę lęka. się również o siebde i  swoich, drży 
przed okrucieństwem czerezwyezajek, ale jest 
i  duma narodowa i strach, by r*e utracić tej 
wyzwolonej, zjednoczonej Polski, o której się 
tak długo śniło, a którą &ję. przez sen otrzymało.

W  każdym razie — rzekł pułkownik W yros­
tek, świadczy to, że naród jest zdrowy mimo li­
cznych pozorów przeciwnych.

O cy fry  oczywiście nie pytam; jeszcze dziś tru 
dno układać statystykę, gdy każda godzina ją 
zmienia- Chcę jednak spydac, ozy ofiarność ma- 
teryalna się obudziła?

O tak! zgłoszenia napływają nieustannie i to 
duże zgłoszenia- Ziemianie swoim kosztem e- 
kiwipują całe szwadrony jazdy, dostarczając im 
koni. Kupcy składają pieniądze, ofiarują towar. 
Jedna firma kolonialna (H. PaKulscy) ofiaruje 
się wyekwipować na wojnę cały swój .persona! 
200 ludzi i utrzymać ich rodziny irzez .cały 
czas wojny. Za jedną pójdą już inne.

Każdy rozumie, że czego nie da. dobrowolnie 
dziś, jutro może stracić w  wojennej lub rewolu­
cyjnej zawierusze.

Spotykam w sali znajomego oficera przybyłe­
go z prowincyi z  Podlasia. Opowiada, że chto.pi 
wszyscy chcą iść, ale dziwią się, dlaczego za­
miast werbunku nie ogłoszono po wszech ej re- 
krutacyi. Chłop w ierzy ty/lko w rekrulacyę. Nie 
chce, żeby najlepsi zginęli, a gorsi ciągnęli zy­
ski z wojny. MowTy niema o tem, żeby rekruta­
c ja  mogła, się nie udać. — Ziemiaństwo w sie­
dleckiej ziemi zgłasza konie i formuje szwa 
drony ja®dr-

W  Potrkor ie nastąpiła, żywiołowa k on solida- 
cya i  pogodziły się zrzeszenia kółka i  kółeczka, 
które się między sobą Kłóciły i żarły. Dmiwją 
czemu Waiszawia, czemu sejim łatwa w partyj- 
nycn. walkach. Niestety — władze miejskie nie 
funkeyonują sprawnie -a nr&.ją zadanae ciężkae 
i trudne, bo na Piotrków zwaliła się całe masa 
uchodźców i  Wołynia.

rocz a Dryssą zwróciła im linie Berezyny w  
chwili, kiedy gen. Bndienny rozporządżając 
liczną kawaleryą, atakował ich ponownie mię­
dzy Dniestrem a Dnieprem. Siły arm ii czerwo­
nych zaangażowanych w tej czteromiesięcznej 
walce obliczają na 72 ńywizyi. Jeżeli się weźmie 
pod uwegę położenie armii polskich oh chwili 
zawieszenia bioni 11 listopada 1918 i., niemożna 
mirc dość podziwu dla bohaterstwa tego naro­
du, który bije się mężnie, prawie odosobniony, 
dla zachowania swej nirpcdległości, uznanej 
przez Ententę. Przy. niewystarczających środ­
kach i zebranej na predce armii Polska potra­
fiła zal rzymać a wielokrotnie odeprzeć falę 
bolszewicką.

Otenzywa PUsudSKiepc nie może być uważa, 
na za przedsięwzięcie szalone. Nakazały ją ko­
nieczności ctratogiczne a naczrlny wódz armii 
polskich w sposobie użycia: i rozmieszczenia 
j 9 yrh nil kierował się zawsze zdrową i słuszną 
zasada."

wycb oświadczeń i  czy nie przedsięweźniie 
A l  / KO W  PRZECIW KO NIEMCOM,

Wskutek nkłożonych na Niemcy pokojnwym 
traktatem wersalskim w trunków lozbrojenia, 
których ścisłego spełnienia właśnie teraz żąda 
entente‘a, również i Niemcy nie są w możności 
stawić czoła, atakom moskiewskiego rządu na 
państwo niemieckie. Wszyscy najwybitniejsi 
znawcy wojskowości zgodnie stwierdzają, iż 
przy przełamaniu polskiego frontu przez a-mie 
czerwoną i piwy natarciu jej na państwo nie­
mieckie, tylko z w ielką trudnością Niemcy pół­
nocne i środkowe mogłyby się uuzymać przed 
tą napaścią. To też koledzy moi b * ią  starali się 
nakłonić rzad, izby od kierujących czynników 
e:ntente‘y, która, domaga się zupełnego rozbroje­
nia Niemiec, zawczasu zażądał oświadczeń, czy 

> entente‘a chce i jak daJece może zabezpieczyć 
państwo niemieckie przed grożą ceni mu od 
w schodu niebezpieczeństwem.

* Otenzywa na Kijów Hyla podyktowana s ło n i wzgiodai sitaldimnf.
Opinia paryskiego „Temps'a“.
Paryż. i4  lipca.

„Upadek Polski ntGb&zpieczeństwem dla Niemiec'*!
Młptttia berliUmkieno posłą dr. Stresemanna),

m m m
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L e g e n d a  o  p o l s k i m  „ i m p e r y a l l ź m i e “
\iyteiatl „Neue Prele  P»-e»»e“ id  polshim ambasadom.. i v  Wiedniu

Wiedeń,, 15 lipca 
(m-m) „Neue B reje Presise" zwróciła się do 

polskiego ambasadom w  Wiedniu, dra Marce- 
'ego Szaroty, z prośbą o w yja ś łW iie  w kwestyi 
politycznej 6>y tutacyi Polski. Dr. Szarota oświad 
czyj między inmemi, co mauiępuje:

„Ażaby pojąć tao żywiołowy potprastu wybuch 
wojennego zapału, jaki obecnie ogarnął Pół&kę 
— trzebi przedewszystkiem zróaumieć fakt, że 
woj aa, którą prowadzamy, została mam przez 
R***yą no rznc jOi-. Ponieważ w toku wypadków 
wojennycŁ okazała sdę konieczność konta ofen- 
zyv.y —  nasi przeciwnicy uznali za stosowne 
ochrzcić Aais mianem „impei yalistj cznych za­
borców". Nonaetniscwma legenda, o „polskim iim- 
peryialiźmie" znalazła, niestety, aż naidto wielu 
chętL.ych kolporterów. Jedni — to są ci sami, 
którzy teraz z takim pośpiechem rozszerzają 
przesadzone alarmujące wieści o naiszych nie­
powodzeniach na froncie, — uchwycili się tej 
legendy z łatwo zrozumiałych poi (tycznych po­
wodów, inni czynili to m oże w fałszywie poję­
tym interesie idei pacyfistycznej:, ode chcąc zro­
zumieć, że P»l«ka właśnie dla pokoje prowadzi 
tą wojnę. Nagle zapomniano, że to nit? Polacy, 
ale roiiszow^cy rosy jscy są stroną atakującą i 
konstruowano przeciwko nami zia,rzuty, pomi­
jając milczeniem fakt, ze każde I » » e  p tńsiwo 
na na«zem miejscu nie postąpiłoby f nie mo­
głoby postępie inaczej.

To trzeba uwzględnić, jeżeli chce się uzyskać 
jaisny pugłąd na obecną, sytuacyę w Polsce, je ­

żeli uzisiaj donoszą, że biura werbunkowe ar­
m ii polskiej Hallera są oblęgtar e formalni® przez 
tysiące ocnotników, jeżeli wszyiscy w kraju, —  
starzy i  młodzi, — spieszą pod sztandary, to nie 
wolno zaiste upatrywać w tern przejawów ,pm- 
peryalistycznej" koncepcyi. Jest to tylko łto 
wiem wytać woli silnej narodu, „zdecydófctane- 
go wśród najcięższych ona r bronić swej niepod 
legtości." Naród polski właśnie dlatego, że ży­
czy sobie pokoju, nie cofa się przed żalnym  w y­
siłkiem, aby odeprzeć atak bolszewickiej raawta- 
,y. Wiadomości, aactciiodzące z Polski, wska­
zują, że wszystkie parfye, wszystkie Masy spo­
łecznie i zawody — zjednoczyły się w poczuciu 
konieczności obrony państwa. CJcichł zgiełk 
sporów i waśni partyjnych, socyaliści, których 
chyba trudno podejnzywać o imperya 1 istyczne 
temdeneye, zdając sobie sprawę z powagi chwi­
li, wezwali robotników do zaciąganiu się w  sze­
regi, żydowscy naeyonaliści, którzy zawsze de­
klarowali sdę jako przeciwnicy wojny z Rosyą, 
nawołują żydów do spełnienia obowiązku wo- 
nec kraiu, wieśniacy porzucają w czasie żniw 
rolę, aby wstępować jako ochotnicy do szere­
gów.

Z<«pat ten źródło *woj« m , w uświadomieniu 
sobie przez naród polski historycznej dOujorfo- 
ści przeżywanego «becnie momentu, w p®czu­
ciu niezłomuom, że uda “ię nam opanować gro­
żące obecnie niebezpieczeństwo i w ton spoeób 
oddać decydującą usługę pacyiłkacyi wschod­
niej i śroukowej Europy _

Ograniczenie wypłat gotówkowych w bantach.
Kraków, 16 lipca.

(stm) Zwiększone, a ntakazane sytuacją w y­
datki gotów kowe skarbu państw a spowodowały 
tomieczność słworzt ma rezerw- gotówki ro spo- 
irządzahubej dla rządu w uboonej chwili. Wsku­
tek tego, jaik się dowiadujemy, nadiesario wozo- 
raj do Malkuiwiskiegu oddziału Polskiej Krajo­
wej Kaisy Pożyczkowej polecenie —  zastosowa­
ne już także w  Warszawie, — aby wypłaty go­
tówkowe s tronom pryw atn jm  w wysokości ps»- 
oad 20.000 morek, uskuleozniać w  wypadkach, 
kiedy interesent nie może ■wyhaizać się konie­
cznością posiadania igotówki, n p. na listy pła­
tnicze -w przedsiębiorstw'acti przemysłowych 
czy handlowych — tylko do wywekosoi 50 pto- 
cent. Resztę jw  żądanie otrzymać może dany 
intei eodnit w  4 procentom ych bo lach skarbo­
wych, przyjmowanych jako gotówka przj wszel 
kich wypłatach na i zecz skarbu, przy rubskryp 
cyi pożyczki parstwou e(j i  t d.

Niezależnie od tego związek banków małopol­
skich na posiedzeniu, odbytem we Lwow ie w 
dnju 14 b. m., uchwalił samorzutni. wprowa­
dzić Jeszcze dalej idące oign amdczenia wypłatt 
gotówkowych w wypadkach, -kiedy —  jak o- 
śwdia aczlają banki — te wypłaty nie są w r a ż a ­
nie koniecznością gospodarczą. Uchwalono m ia­
nowicie:

przy sumach od 20.000 do 100.000 marek wy-

U bram bolszewickiej republfki.
Kraków, 16 lipca.

(stm) Głośmy dzienc [karz włoski, wsłaiwłc ny 
swojemu koresponidencyami ze wszystkich po­
bojowisk podczas wojnv światowej do medyo- 
Lahskiego dziennika „Secolo", odbył niedawno 
z ram ienia tego samego dzic nnikn podróż do 
bolszewickiej Rosyi, podczas której przyjrzał 
się dokładnie ludziom, rzeczom i urządzeniom 
bolszewickiej republiki. Sprawozdanie z tej 
swojej podróży y-aozął Magrini obecnie druko­
wać .w „Secolo". Z pierwszej jego korespenden- 
cyi, opisującej pierwsze wrażenia „przed bra­
mami" bolszewickiej republiki, w  drodze z Re­
w ia do Petersburga, przytaczamy tu niektóre 
bardziej interesujące szczegóły:

W  PRZEDPIEKLU ROLSZEW11.
Rewel jest obecnie niejako bramą wejściową 

do sowieckiej republiki. Koncentrują się fu 
w&zyrtkie intrygi i  a iery anty- i filo-bolszewi- 
ckie, zbierają się tu wszyscy ludzie, tak lub ina­
czej związani stosunkami z bolszewicką Rosyą, 
zarówno przyjaciele, jak i wrogowie. Tak wiec 
znajduje się tutaj jeszcze kilkuset oficerów z 
byłej armii kontrrewolucyjnej generała Jude- ' 
n:icza, oczekujących na nową awanturę, a z dru- |

płatać tylko 20 procent gotówką;
przy sumacn oo 100.000 dc 1 m iliona — 10 pro 

cent gorowką; 
przy sumacn powyżej 1 m iliona marek — 5

procent gotówką.
Wyprary te mogą nyć podejmowane co duj 14. 
Kierownicy banków krakowskich Odbyli wczo 

taj posiedzenie, na któreon uchwalono zastoso­
wać stę do — obowiązującej zresztą i banki 
krakowskie — uchwały o sposobie wypłat go­
tówkowych. Natomiast postanowiono nie ogra­
niczać urzędowania banków do 4 dni w- tygo­
dniu, jak to uczyniono we Lwowie, g<Lzje to 
jest wskazane sytuaeyą. —  lecz utrzymać peł­
ne urzędowanie.

W  końcu należy zwrócić uwagę, że — jak na» 
poinformowano z piiarodi jnego źródła, — to 
ograniczenie wy.plat gotówkowych przez banki 
łącznie z P. K. P. —  wywołane zostało przez pe­
wne przyczyny przejściowe i usunięte prawdo­
podobnie zostanie w ciągu dni 10 do 14, Info-r-l 
maitorzy nasi podkreślają z nacisk iem, że ńie 
wszystkie wypłaty będą ograniczone, lecz że bę­
dą traktowane indywidualnie, że w  pełni będą 
wypłacane sumy, potrzebne n, p. na wypłatę 
robotników, zakup surowca:, natychmiast po­
trzebnego dla produkcyi, zwłaszcza dla tych za­
kładów, które pracują na potrzeby armii.

gdej strony liczna misya. bolszewicka, z nieja­
kim panem GukowsMm tfa czele, Przy niej ca- 
ły rój k apców. szw edzk ich , angielskich, fran­
cuskich, niemieckich, anterś kaiwkieh — goto­
wych do każdej afery z rządem bolszewickim, 
byle korzystnej, byle dającej możność umocze­
nia rąk w tym potoku szczerego złota, który w 
ostatnich czasach ziaezął płynąć z republiki so­
wieckiej za gratiłkę.

Wszystko to koncentruje się w „Hotelu Pe- 
trograd", gdzie mieszka rówuiież misya bolsze- 
vicka. I tutaj meżna też otrzymać pierwsze 
wiadomości o towarach, przybytvaiących z za­
granicy do Rosyi. A więc o 50 wagonach na­
sion. dostarczonych z Danii, o dwóch wielkich 
parowca-ch amerykańskich z produktami che­
micznymi, o kił». u innych wielkich pat owcach 
z maszynami mlniczemi amerykańsfciemi i 
szwedzkiemi i tak dalej. Razem już w  maju dc 
Rewia przybyło 200 wagonów towarów zagrani­
cznych dla Rosyi, a nawzajem z £owdepii 3 wa­
gony złota, przeznaczonego na wypłaty za nie 
i nia dalsze zakupy. Słowem — handel idzie i 
nic mu nie stoi na przeszkodzie, albowiem zre­
sztą, jak wiadomo, w handlu nienta gniewu ani 
przesądów7.

W  I cżdym razie zdaje się, że niema w tym han# 
dlu mowy o wymianie towarów Bolszewicy
mogą kupować tylko za złoto i wyłącznie za 
złoto, innych objektow do wymiany nie posia­
dają. Przywieziono tu wprawdzie z Rosyi 4 to- 
ny nasienia Iniapego, ato, jak przyznają, sami 
bol&Łfcwicy, jest to wypadek wyjątkowy. Dla 
siebie samych potrzebują oni wszystkich to­
warów włącznie z żywnością, zwłaszcza gdy 
idzie o  transporty do Petersburga, który i przed 
wojną musiał się aprowńzow^ać z zewnątrz.

W  ten sposób Rewel stał się polem doówiad- 
czalnem dl h«ndkn między bolszewikaml a Za. 
cnodem, n^ którem już teraz można zaobser- 
wOavać, ja l charakter ma i może mieć ten han­
del. Ten charakter, — to wypływ potoku złoiA 
zagranice, na który z boleścią patrzą, znajdu­
jący Siię tu agenci francuscy, jako t?a zn.ikinie 
gwarancyi ina.ncusko-rosy'jskiego wieiomiłiair- 

dow ugo długu.
Zresztą to złoto wy”plywa z Rosyi przez Re­

wel nie tylko za towary, wyjeżdża or.u także z 
agitatonanii bolszewiokimi, jadącymi propago­
wać komunizm za granicą. Na to bolszewicy 
złota nie żałują i od tych agitatorów w Rewlu 
się poprootc roi. Spotykają się otti tutaj jako 
na terenie .neutralnym z kontrrewolucyonisia- 
mj i nikogo to tutaj nje dziwi, zwłaszcza wo­
bec przemian przekonaniowych, zupełnie fan­
tastycznych, jaki*, wywołała, rewolucja bolsze­
wicka. W ięc jeżeli dawniejsi najjaskrawsi r.e- 
woiucyonSści, jak Sawinkow', Kiereński, zosta'i 
teraz kontrrewolucyonistami, to nawzajem naj- 
konserwatywmejsi konserwatyści, jak n. p. syn 
hiabiego Bęnckendorffa, b. ambasadora rosyj­
skiego wr Loutdytnie, jest obecnie działaczem bo1- 
s.tewjckirn Dawniejszy carski generał Kłębow- 
sbi jest obecnie wodzem jodnej z armii uolsze- 
wdcikdch nft froncie antypolskim, a jego svn^ puł 
kownik Kłębowski —  przywódca jednego z od- 
dziaflów ,A rm ii białej" na Murmaniu — siedzi 
obecnie w  Rewdu, czekając tylko na sposobność 
wzięcia udziału w nowem przedsięwzięciu an- 
ty-boasztówickiem. P. Stanisław Patek, jako pol- 
plti minister spraw zagranicznych, miota gro­
my przeciwko nonszewikom i mobilizuje przeci­
wko nim europejską dyplotmajcyę, a, jegjo ro. 
drony syn, urzęduje w Rew’ u jako mą* zaufa­
nia bolszewików na czele rniśyj bolszewickiej 
dla jeńców wojennych. W  Rewlu jest to wszy­
stko „na miejscu". I koutrrewoiucycnisci po­
średniczą tu, zapewne nie bez zysku w w 3 mia­
nie bdszew ickiego złota na br^danrty i waluty 
zachodu,io-europciskie przez agitatorów, w yje­
żdżających w świat na bolszewicką propan 
gandę.

PO DRODZE Z REW LA DO JAMBURGA.

Droga z Rewia do Gatczyny prowadzi przeż 
okolice, gdzie toczyły się zacięte walki pomie* 

Aizy bolszewikami a ai m ią Judenicza, która, 
jak wiadomo, podsunęła się prawie aż pod sam 
Petersburg. Wszędzie tu pełno śladów zniszcze­
nia —  rozbite pociskami domy, wycięte lasy, 
przewrócone slupy telegraficzne, zasieki z dru­
tu kolczastego, mosty zniszczone i naprawione 
prowizorycznie i  t. d. Miasto Narw;a na granicy 
estońsko-rosyjskiej zniszczone Lombardowa-] 
niem floty angielskiej. F.zekę Łu*ę przebywa 
sic po moście kolejowwm naprawionym przez 
bolszewików z w ielką szybkością — w ciągu 
dni dwudziestu — i oto jesteśmy w  pierwszem 
bolszewickim mieście, Jamburgu. Budynek sta­
cyjny ozdobiony girlandami, festonami, czer- 
wo.remi sztandarami i  niesłychaną anogością 
różno-alegorycznj-ch plakatów, rozlepionych na 
święto pierwszego maja. Nad drZwiami wej- 
ściowemi olbrzjTni portret Lenina, ujęty w o- 
bramienie z czerwonych sztandarów, a po jego 
bokach dw"a wielkie barwne plakaty na je ­
dnym robotnik powala na ziemię tłustego burj 
żuja, na drugim skrzydlata wolno^i obsypujó 
kwiatami tłum robotników,

Która godziną,—  oryentujemy się nie odrazrt, 
jak wiadomo powiem rząd bolszewicki ?pe- 
cyalnj-m dekretem posunął zegary w  całej re­
publice rad o trzy godziny w scostmkr do cza­
su słonecznego. Na co to się przyda tutaj, hĄ 
tej dalekiej północy, gdzie dzień trwa 6 go­
dzin, a  resztę doby wypełnia ją „białe noce" —1 
jest to już zagadką czy też tajemnicą urzędom 
wą rządu sowietów.

Mieszkańcy Jamburga j wszystkich wsi po­
między .Tamburgiem a Petersburgiem byli dać 
wniej zaciętymi wrogami komunistycznych 
rządów Petrugradu. Pogodził ich z „porząd­
kiem" bolsezwrckim —  Judenicz. Rekwizycy® 
jego „białej arm ii" — jak opowiadają sami 
mieszkańcy — byiv tak bezwzględne a okru' 
cieńsiLwa tak wie-kie, ze pc nich bolszewicy 
wydali się dość łagodnymi baiank im i, Ni®
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przesisjęc zresztą. uważać bolszewików za wro­
gich włościan, włościanie tutejsi przeniknęli 
się jeszcze większą niunawiścią do Judenicza 
i jego przyjaciół, którzy, rs Dując ich i dopu­
szczając się nad nimi gwałtów, chcieli nadto 
zabrać ziemię.

BOHATER JAMBURGA.
Na muzach Jamburga można widzieć rozle­

piony w wielkiej ilości ciekawy dokument. — 
Jest to afisz z wydrukowanym na nim rozka­
zem dziennym do armii Trockiego, który usi­
łuje stworzyć bolszewicką bohaterską m ilitar­
ną legendę. Rozkaz ten opowiada o sześciuset 
bolszewikach, wziętych w Jambuigu do nie­
woli przez oddziały ,,białej arm ii" Judenicza i 
tu rja miejscu wyrżniętych lub rozstrzelanych. 
Wodzem tych sześciuset, a zarazem bohaterem 
legendy Trockiego, był generał bolszewicki Ni- 
kołajew.

„Stawa wieczysta (wiecznaja pamiać) dla 
czerwonego generała — zaczyna się pompaty­
cznie ów rozkaz. — Aleksander Nikołajew, ge­
nerał pod dawnymi carskimi rządami, dowo­
dził jedną z naszych brygad na froncie Narwy. 
Gdyśmy zostali zmuszeni do cofnięcia się, to­
warzysz Nikołajew wpadł razem z innymi w 
ręce ,,białego bandyty" Batachowicza (mowa tu 
o głośnym obecnie generale Bsłacliowiczu, 
Przywódcy ochotniczej dywizyi białoruskiej, 
walczącej wspólnie z nami przeciwko bolsze­
wikom na froncie poleskim), Bałachowicz ka­
zał zs mordować kilkuset jeńców, a w liczbie 
tych ofiar kontrrewolucji znalazł się i komen­
dant Nikołajew." Następnie rozkaz opowiada o 
bohaterskiej śmierci generała Nikoiajewa, jak- 
to ten dawny carski generał nietylko odrzucił 
propozycyę zdrady czerwonej armii. a.te umarł 
z okrzykiem na ustach: „niech żyje rząd wło­
ścian i  robotników".

„Im ię Aleksandra Nikołajewa pozostanie na 
w ieki wyryte w sercach, klasy robotniczej . —  
Podpisano: „W  podróży nr, 87, pociąg wojskowy 
L. Trockij". Jak widać z tego rozkazu. Trocki 
jest świetnym demagogiem nawet w stosunku 
do generałów carskich.

W IEŚ I MIASTO BOLSZEWICKIE.
vV dalszym ciągu tych swoich wrażeń podró­

żnych, które powyżej obraziowo streściliśmy, 
Magrrni charakteryzuje stosunek wsi do mia­
sta, jaki się wytworzył pod bolszewickie mi 
rządami. W ieś nienawidzi miasta, no i oc” y « i -  
ście nawzajem miasto nienawidzi wsi. W ieś 
mniej w ięcej wystarcza sobie sarna w  zakresie 
swoich potrzeb, natomiast miasto potrzebuje 
koniecznie żywności ze wsi. Ale włościanie nie 
chcą nic sprzedawać bolszewickim miejskim 
obywatelom za bezwartościowe sowieckie pie­
niądze, zgpdzają się tylko na wymianę. Więc 
żądają odzieży, obuwia, narzędzi, klejnotów, 
albo „maszyn mówiących" (fonografów), skar­
żą sie na drożyznę i brak soli, której kilo ko­
sztuje 4000 rubli, mydia, naczyń domowych, 
przyrządów rolniczych i tsk dalej. Jeżeli tych 
Przedmiotów' do wym iany miejscy goście nie 
mają, to żywności nie dostaną. W łościanie wy­
dadzą ją chyba pod groźbą broni, dostępną do 
użycia, dla komisarzy bolszewickich; ale pry­
watni mieszczanie, naiweit bolszewiccy, nie mo­
gą sobie urządzać codzień wypraw wojennych. 
To też wędrują na wieś raczej ze skruszonem 
sercem i z darami holdownitczemi w postaci 
wyżej wyliczonych przedmiotów z resztek 
swych zasobów, puczem wracając do miasta po 
szczęśliwie dokonanej wymianie, z niewielkim i 
woreczkami uzyskanej żywności, uzupełniają­
cej skąpe racye rzędowe. Za to chłopi jedzą 
teraz jak nigdy przedtem.

W  pociągu m iał sposobność Magrini obser­
wować tych miejskich mizeraków wracających 
do miasta ze w'«L, a robiących wrażenie bardzo 
smętne. N ie rozciągało się ono tylko na mary­
narzy, stanowiących obecnie, obok komisarzy, 
najwyższą bolszewicką arystokracyę. Ci pano­
w ie ubrani są dobrze, odżywieni znakomicie, 
jeżdżą kolejam i kiedy chcą, dokąd chcą i jak 
chcą bezpłatnie, dzieląc ten przywilej z komi­
sarzami. Dla zwykłych obywateli bolszewickiej 
republiki możność kupienia biletu kolejowego 
połączona jest z niesłychanemi trudnościami, 
odwiedzeniem kilkunastu urzędów, przedłoże­
niem mnóstwa zaśwdadczcj i stratą paru ty­
godni.

NA STACYI PETERSBURSKIEJ.
Na zakończenie daje MagTini obraz ze stacyi 

^olejowej bałtyckiej w  Petersburgu. Na. mar­
a c h  torach stoją szeregi opuszczonych i ze­

psutych wagonów z lokomotywami. Te pociągi.

które są w użyciu, znajdują się w' stanie okro­
pnym: lokomotywy psują się często, wagony 
zniszczone i odrapane zewnątrz i wewnątrz, 
wszędzie pełno brudu. Natomiast imponujący, 
był widok stojącego na stacyi specyalnego po­
ciągu dla propagandy, gotowego do odjazdu. 
Lokomotywa ozdobiona czet w one mi sztandara­
mi. Wszystkie wagony zewnątrz oblepione ró­
żnobarwnymi doskonale obmyślanymi afisza­
mi agitacyjnymi i również ozdobione girlanda­
mi i chorągiew skemi. Dwa wagony tego pocią­
gu specyalnle zaadaptowano na bibliotekę:, 
trzy wagony wypełnione od góry do dołu bro­

szurkami, odezwami i manifestami, szereg 
innych wagonów przeznaczony dla agitato­
rów, specyalnej orkiestry i oddziału żołnierzy 
czerwonej armii. Na dachu jednego z wagonów 
widać dwa karabiny maszynowe z obsługą, ob­
ficie zaopatrzoną, w amunicję. Orkiesua, pro­
pagandziści i żołnierze, wyszedłszy -e stacyi. 
zajmują swoje miejsca w wagonach „okomo- 
tywa wydaje długi gwizd, cale towarzystwo 
intonuje hymn międzynarodówki i pociąg ru­
sza, aby nieść na wieś rosyjską twaa?e'ię ko­
munizmu i —  przy sposobności zspewim doko­
nać niektórych rekwiz^gą pożywienia...

Jak ma wyglądać pomoc rządu dla kopalń węgla?
(Od naszego (C ) 

Warszawa, 15 lipca. 
fo d  przewodnictwem nowego ministra prze­

mysłu i handlu odbyła się konfereneya, złożo­
na z przedstawicieli przemysłu węglowego i 
ministerstw w kwesiyi p idniesiema u nas pro- 
dukcyi kopalń. Przedstawiciel ministerstwa 
przemysłu i handlu oświa iczyl, iż rząd gotów 
jest wydawać piwnie kopalniom za znaczne 
podniesienie wydajności.

Przedstawiciele przemysłu węgłowego o&wiad 
czyli, ie projekt ten jest obecnie nieaktualny. 
Kopaitnie doprowadziły już swoją wydajność 
do 80 procent produkcyi przedwojennej, lecz iść 
dalej w kierunku podniesienia wydajności nie 
tylko nie mogą, lecz niektóre kopalnie nie są 
w stanie utrzymać prodokcyi na wysokości o- 
statniego kwartału roku zeszłego.

Jak wiadomo, podczas wojny kopalnie Zagłę­
bia Dąbrowskiego zostały wysadzone w pow ie­
trze, gdy zaś zaczęto je odbudowywać, maszy­
ny wypadło nabywać wyłącznie w Niemczech. 
Maszyny te okazały się tak lichego gatunku, ze 
obecnie wymagają juk kapitalnego remontu lub

korespondenta).
zamiany na nowe. Przy obecnych stosunkach 
walutowych wymaga to olbrzymich kapitałów, 
których nasz przemysł nie posiada i które mu 
powinien dostarczyć rząd bądź w formie poży­
czki długoterminowej, bądź wypłacając kopal­
niom bardziej wysokie ceny. niż to ma miejsce 
obecnie.

Jak wiadomo, r-ząd sekwestruje oalą produk- 
cyę węgla, a z cen uzyskiwanych ze sprzedaży 
jago znaczny procent bierze na rzecz skarbu. 
Przemysłowcy są tego zdania, że te nadwyżki 
winny być użyte na podniesienie stano techni­
cznego kopalń.

Podczas dyskusyi podkreślono, że Francy a I 
Belgia, z których ta ostatnia powiększyła w y­
dajność swoich kopalń w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, przeznaczają o-kolo 75 rnk. 
od każdej tony' wydobytego węgla na podnie­
sienie stanu kopalń. I Polska winna pójść w 
tym kierunku.

Minister obiecał wziąć pod rozwagę życzenia 
właścicieli kopalń. Projekt premiowania pro­
dukcyi został uznany na ra*łe za nieaktualny.

Udział kapitałów obcych 
w przemyśle polskim.

Warszawa, 15 lipca.
Na jednym z ostatnich posiedzeń Central!.ego 

Związku Polskiego przemysłu, górnictwa, han 
cllu i finansów, rozważano spiawę udziałów ka­
pitelu obcego w przemyśle polskim.

Zarząd uznał, że udział len jest zc wszech 
m iar pożądany, przestrzegać tylko należy, ażeby 
przedsiębiorstwa zagraniczne powstawały przy 
udziale kapitałów i sił kierowniczych krajo­
wych, na zasadach prawa polskiego. — Spółki 
handlowe kapitalistów zagranicznych mogłyby, 
u nas działać nietylko w postaci spółek akcyj­
nych polskich, lecz także w filii spółek zagra­
nicznych.

Przywóz materyaiu hodowlanej 
z Wielkopolski do b. Kongresówki.

Warszawa, 15 lipca.
Jak windomo podczas wojny i okupacyi b. 

Kongresówka postradała nie mniej niż 50 proc. 
bydła, owiec, trzody i t. cl., których brak dotąd 
mocno odczuwać się daje, zapotrzebowanie zaś 
m. mięso zc strony miast pozbawia wieś mo­
żności doprowadzenia liczby zwierząt cio po­
przedniej wysokości.

Mając to na względzie zaopatrzenie b. Kon­
gresówki w muleryai liodou L..nj z W : oni opol­
ski bierze w swoje ręce ministerstwo rolnictwa 
w porozumieniu się z ministiern b. dzielnicy 
pruskiej. To ostatnie będzie od czasu do czasu 
oznaczało ilość bydła, nzocly i owiec posiada­
nych do zbycia w Poznańskie ni. Zakup rnate- 
ryału hodowlanego będzie wykony w iło  m ini­
sterstwo rolnictwa, które utworzy w tym celu 
specyalną komisję. Osoby pragnące nabyć in­
wentarz będą się zwracały do ir.stytucyi rolni­
czych, któie za porozumieniem się z wyszcze­
gólnioną wyżej komisyą będą dostarczały im 
materyaiu buciowlanego. Bezpośrednie stosunki 
zainteresowanych będą zabronione i sprawę 
pchnie na właściwe tory w spółpraca trzech in­
stancji pośredniczących. Tak zresztą 1 ącizą na­
sze rozetatyzowanc władze rolnicze.

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
rozpoczyna 16 lipca po dwu-tygodniowej przerwie 
na nowo swą działalność. Jako pierwszy program 
w'yśw'ietlanym będzie dramat p. t.: „ B i e d n i  b o g a ­
c z a 11,  według nieśmiertelnego dzieła M. Jokaja z wę­

gierskimi artystami w rolach głównych. 
Wskutek podw-yżki opłaty gminnej i opłaty za prąd 
ceny miejsc podwyższone. Z uwągi na to, że Kino 
„Opieka* cały swój dochód oddaje na cele opieki 
nad Inwalidami, liczy zarząd i nadal na łaskawe 

poparcie P. T. Publiczności.

Chwila bfeiaca.
Kalendarzyk:

N.M.P. Szkaplerznej 

Wschód słońca: 3‘45 

Zachód słońca: 7 23 

Długość dnia: 1544.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: ..Dzwony z Comev,j)lu".
Robota: Dzwonyz Corncwit)n‘.
Niedziela popoł.: ..Carmen".

Wieczór: ..Krakowiacy i górale".
TEATR „BAGATELA**

Piątek: „Oficer gwardyi".
Sobota: „Oficer gwardii".
Niedziela: ‘ Oficer gwardii".

TEATR POWSZECHNY
j Piątek- „Szalom pomysł", 
i Sobota: ‘ Szczęście małżeńskie".

Niedziela: „Tajemniczy Dżems",
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Piątek: .Manewry jesienne".
Sobota: „Wsola wdówka".

Płaćmy podatki!
Otrzymujemy następujące nader słuszne u- 

w ag i:
Rozumiemy wszyscy jakie znaczenie dla cgó- 

)u ma możliwie najbardziej wydatnie, bezzwło­
czne zasilenie S-karbu Państwa gotówką.

Rozumiemy wszyscy jakie znaczenie dla ogó- 
iu Państwo bez zasobów finansowych rozwijać 
się nie może. a. w czasie wojny petraebuie tych 

| zasobów w nieporównanie wyższym stopniu- 
f Dobra broń i w dostatecznej ilości oszczędza 
; k r w ii żołnierza, a jaki taki mundur i dobre od- 
' żywienie utrzymuje jego sprawność bojowa i 
; zynnii&isza zaszczytny ciężar ofiarnej jego służby 

Kto dziś podatków’ nie płaci, lecz czeka na wa 
zwanie czy ekzekucye podatkową, tak jak to
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powszerhn'0 robi’ o się wobec zaborców, lub 
mogąc uiścić należy tość Państwa naraz i  bez* 
ziwłocznie, dozy do rozłożenia należytości na 
raty, lub do zwłoki, tera niech uświadom: sobie, 
że jeśli armia nie bodzie mieć ile trzeba broni, 
mundurów i żywności, to cześć w iny za takie 
stan rzeczy spada ,i na mego. _ e

Kto ma sumienie, niech takie; w iny na sie­
bie nie bierze, ba jeśli zbroczy to sumienie enoć- 
by jedna Kropla zbytecznie wyjanej krw,i Na­
rodu. choćby niedostatkiem iedtńeaa żołnierza;, 
to z takim ciężarem trudno mu chyra żyć bo­
dnie-

W iec płaćm y podatki yfcktychrnia&t!
-  ó i -

Posicdzc.ueKomrtetu wykonawczego 
Obrony Państwowej w Krakowie.
Wczoraj odbyło sie posiedzenie Komitetu w y­

konawczego Obrony Państwowej w Krakowie, 
na, którem sekretarz Komitetu zdał sprawę z 
działalności i  z prac Komiteuu, przyczcm skon 
stalowano, że organizacya całego Komitatu jesi 
gotowa. Chodzi tylko o wyszukanie lokalu i u- 
rządzenie biur celem rozwinięcia; pełnej dzia­
łalności. Komitet apeluje do publiczności, by 
wypożyczyła sprzęty biurowe. Lokal polecono 
sekretarzowi wyszukać. Na razie inspektor 
A. O., sekretaiiyat i sekcya propagandy Kom i­
tetu będzie urzędować w lokalu Syndykatu 
Rolniczego (Plac Szczepański). Droższa dysku- 
syę wywotaia sprawa zużytkowania zgłoszo­
nych do dyspozycyi wojska całych grup społe­
cznych i instytucji. —  Postanowiono zażądać 
imienmych wykazów zgłoszonych członków in­
stytucji, o ile poszczególni członkowie do prze 
glądu sie zgłosili.

PA T R IO T Y C Z N A  U CH W ALA ZJAZDU 
ZIEM IAN.

N,a posiedzeniu Komitetu zakomunikował hr. 
Tarnowski uchwale zjazdu ziemian małopol­
skich w Krakowie.

Zjazd ur.hw aLł:
Obowięzidem wszystkich ziemian, zdolnych 

do służjy  wojskowej, jest wstąpienie do woj­
ska. Od obowiązku tego zwolnić może jedynie 
Zarząd główny na podstawie opinii Zarządów 
oddziałów1, dla ważnych piać społecznych i  na­
rodowych. lub stosunków rodadnnych danego 
ziemianina. Ziemianie, którzy zostaną zwolnie-

od służby w  szeregach, obowiązani są pemić 
stużbę wewnątrz, wodluie zadania Komitetu 
Obrony Narodowej.

WydzLrł gcspcdrrczy Komitatu Obrony pań­
stwo na zachodnia Małopolskę urzędu i e od 
dnia dzisiejszego codziennie od wódz. i do 8 
przy ul. Basztowej 3, parter, na prawo. W ydział 
apeluje do Związki- producentów, kupców, do­
mów i towarzystw handlowych o jakuajwyda- 
tniejsze zasilanie wydziału środkami codzien­
nej potrezby w naturze, pi zezna ezonymi dla 
żołnierza lub jego rodziny. W ydział otworzy w  
najbliższych dniach własne magazyny w  celu 
ujęcia w jedną rękę wszystkich ofiar i darów 
w  naturze i  spiuwiedliwego a celowego ich roz­
działu za pośrednictwem sekcyi i wydziałów. 
Komitetu Obrony Państwa. Ze względu na ogól­
ne dobro uprasa-i sie o skierow ywanie wszyst­
kich darów bez wyjątku (z  wyjątkiem  datków 
pieniężnych) do w ydzia lu gospodarczego, który 
obdziela również Tow. Cze, w. i  Białego Krzyża, 
które to instytucyie należą w  całości do Kom i­
tetu. Każdy ofiarodawca otrzyma kwit, a na­
zwisko jego zostanie zapisane w  księgach i pu- 
blń znie ogłoszone. Wydział gospodarczy pro- 
wadzi przy pomocy lirznego grona obywateli 
p. Karol Haller. Dalszy skład' wydziału ogło­
szony zostanie w -najbliższym czasie.

Cena zboża i chłeba powodem 
przesilenia rządowego w Czechach.

(k) Cze-rho-sloiwaciki minister Englisch i  mini­
ster handlu .zaigrawoznego Hołcyec grożą dy- 
misya w razie, jeżeli rząd nie podniesie znacz­
nie ceny zboża i chicha, z czego państwo ma 
obecnie 1 i pół m iliarda dochodu. Socyalni-de- 
mokraci sprzeciwiają sio temu d ządaia, by stra­
tę na cenie Chleba i  zboża, wyrównać podwyż­
szeniem podatków bezpośrednich.

MINIE; SZEM POWOŁUJĘ WSZYSTKICH KADE*
TÓW Krakowskiego Korpusu kadeckiego z urlopu  
feryamego, z tem, że m ają się stawać w  Łobzowie 
najdalej do godz. 9 przedpołudniem uinia 12 lipca 
br. W ładysław  Nałęcz- Raczyński, kapitan i zastęp* 
ca Dowódcy Korpusu.

OBCHÓD G R U N W A ID ZK I W  KRAKOWIE. Straż 
Polska i stowarzyszenia kultur ałno*oś wiato we wraz 
ze Zw iązkam i zawodowym i w Krakowie urządzają  
doroczny Obchód Grunwaldzki, z następującym, 
progrdfncm. W  niedzielę dnia 18 lipca br. o goaz. 
9 ramo nabożeństwo w  kościele Maryack im z udziaj 
tein przedstawicielstwa w ład* cywilnych i wojsko­
wych, cechów i stów. katolickich, poczem przy 
dźwiękach orkiestry uczestnicy przejdą pod poióc 
nik grunwaldzki r.a placu Matejki, gdzie odbędzie 
się uroczyste publiczne zebranie z przemówieniami 
w imieniu „Straży Polskiej", Prezydyum m iasta i 
dowództwa wojsk polskich. W śród śpiewów patryo*

tycznych złożony zostanie na pomniku wieniec pa­
miątkowy. O godzinie 1 popoł. z dworca kolejowego 
wycieczka do Niepołomic, celem złożenia ziemi 
przywiezionej z Jerozolimy na kopcu grunwaldz* 
kim. Powrót o godz. 10 wieczorem.

Z OPERY. V.' niedziele 18 bm. i w poniedziałek 
19 bm. „Carmen" Bizeta. Tow. operowe wznawia te 
operę ze względu że niezwykła piękność jej stanowi 
zawsze siłę przyciągająca a nastręcza szerokie po* 
le do świetnego popisu dla solistów i chórowych ze­
społów. W roli tytułowej wystąpi p. Szafrańska, 
najświetniejsza interpretatoika „Carmeny" w Pol* 
sce. Partyę Don Josego odśpiewa p. Ignacy Mann, 
jeden z najwybitniejszych tenorów bohaterskich. Nie 
można wątpiś, że przedstawienie tej opry podobnie 
jak poprzednie] będzie wysprzedane.

Z TEATRU NO«ŻOŚCI. Dziś w piątek wystąpią po 
raz drugi gościnnie Helena Milowska ! Filip Kuli* 
gowski w operetce Kalmana „Manewry jesienr.a". 
W sobotę po raz drugi „Wesoła wdówka" z HI Mi- 
łowską i F. Kuligowskim w głównych iolach. 7.na* 
fcomita para baletowa N. Nadieżdina i Z. Nelłc cd= 
♦ańczą we Wdówce „Tango" a w Manewrach „Czar­
dasza".

PREZYDYUM  ODDZIAŁU MiEJSCOWEGO POL* 
SKIEGO TOW. CZERWONEGO KRZYŻA prosi usil 
nie, żeby ze strony właścicieli kamienic nie robiono 
trudności harcerzom, którzy na kamienicach nr.ają 
rozlepiać afisze Czerwonego i Białego Krzyża, idąc 
zą przykładem W arszawy, która bardzo chętnie da. 
ła swoje przyzwolenie.

OCHOTNICZE nOLUMNY TRANSPORTOWE. 
Małopolskie straże pożarne wzywa sie do organ iza* 
cyi „Ochotniczych kolumn transportowych" na za­
sadach regulaminu służbc wego z r. 1914. Do ko* 
lumn transportowych należy wcielić tych członków, 
którzy nie są zdolni lo noszenia broni. Zorganiizo* 
wane kolumny odda Iza się do dyspozycyi odnośne­
go szefa sanitarnego i zawiadomią o tem bezzwł, cz- 
nie Krajowy Związek, podając liczbę członków Rć* 
wnoczeani podaj" Krajowy Związek Straży pożł do 
wiadomości, że ndJ y ć się mający w dniach 18 i 19 
bm. w Rzeszowie Krajowy Zjazd został z powodow 
od Naczelnictwa niezależnych odroczony, a ter.nin 
ustali w przyszłości Rada zawiadowcza.

BIBUŁKI CYGARETOWE D LA  WOJSKA, Pań 
stwowy Komitet Pomocy Dzieciom ofiarował Depar* 
tamentowi Gospodarczemu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych około 600.000 paczek bibułek papieros 
sowy ch celem rozdania armii me froncie. Bibułki te 
otrzymane Dyiy w  swoim c7asi( przez Wydział Do- 
cnoaów Niestałycn P. K. P. B. wraz ze sprowadzo- 
nym z Ameryki tytoniem.

KBEDl T ULGOW Y D Ln  RĘKODZIELNIKÓW. 
Mim Przemysłu ± Handlu komunikuje: Kumisya
kredytowa Obwodu krakowakiegt (Rynek gL 30) na 
cztet naoteru posiedzeniu cnia U lipca IteO przy snas 
ła 8 rękodzielnikom kredyt ulgowy w łącznej kwo> 
cie 38.500 marek, nadto przekazała 5 spraw więk­
szych przedsiębiorstw Komlsyi Głównej w Wa-s 
sza wie z w nioskiem o udzielenie Kredytu w łącznej 
kwocie 346.000 Marek.

PRZEDSIĘBIORSTW A CERAMICZNE powiatu 
krakowskiego zawarły dnia 14 lipca br. za pośre­
dnictwem Małopolskiej Organizacyi Przemysłowo 
Społecznej umowę z robotnikami w  sprawie Dowcgo 
cennika robocizny. Płace i-obotników. pracujących 
w akordzie zostały podwyższone w stosunku do ten* 
nuta z dnia 25 maja br. o 40 procent, płaCe robotni* 
ków dniówkowych o 50 procent.

(I \ W AKACYJNY K l « S  UNIW ERSYTECKI W  
ZAKOPANEM, subweneyonowany przez Minist. W .

R. i O. P., a urządzony staraniem Związku Pol. N a ­
uczycielstwa szkól powszechnych rozpocznie się w  
Zakopanem dnia 26 bm. a trwać będzie do 28 sler* 
puia włącznie. Program  wykładów  obejmuje w  I. 
dziale rilozofię. psychologię i pedagogikę. Intere­
sujące wykłady w tym dziale zgłosili wybitni pre­
legenci jak: dr Heinrich: „Zagadnienia etyki a szkol 
aictwo", dr Stan. Kot: „Wistorya wychowania, w
Polsce u,a tle rozwoju psdagogiKi powszechnej'1, dr 
Ił. Rowid: „Najważniejsze prądy pedagogiczne doby 
obecnej i im". Dział II. poświęcony nauce o Polsce 
repiezontować będą prof. dr W ład . Semkowicz: 
„Rzut oka na dzieje ustroju Polski niejiod ległej", 
prof. dr Stan. Kutrzeba, prof. Sujkowski itcl. I*roje* 
ktowane są nadto wykłady dra Niezabitowskiego, 
prof. Zborowskiego, prof. Skcpzyłasa i prof. dra Goe* 
tha. Z wykładam i połączone będą wycieczki nauko­
we w  Tatry i Pienimy, konfereneye pedagogiczne i 
dyskusye oraz samudziclnc prace uczestników. W y*  
kłady odbywać się będą 'cedzi cń między 9-—1 w  sali 
„Sokoia". Uczestnikami kursu mogą być nauczyci"* 
le(ki) kwalifikowani. Zarząd W . K. U. w ynajął d: a 
uczestników kursu Bursę szkoły przemysłu drze­
wnego w  Zakopanem; ministerstw o aprowi#acyi 
przyrzekło dostarczenie najpotrzebniujpzych artyku* 
łów  żywnościowych. Po wszelkie informacye należy- 
się zgłaszać do sekretaryatu W . K. U. w  Zakopanem  
w  bursie szkoły przem. drzewnego (Krupówki).

(stm.) PASEK LODOWY. Podczas tegorocznych u* 
pałóv. szczególnie daje się odczuć niedostateczność 
produkcyi loau w  Krakowie. Przedtem byłv dwie 
fahryki. w łaściw ie fabryczki lodu w Krakowie, obe 
cnie pozostała tylko jedna miejska. Oczywiście nde 
może ona podołać zapotrzebowania i restauratorzy 
kawiarze itd. bardzo często lodu dostać nie mogą. 
N a  woźnicę, rozwożącego ten lód z fabryki nu mic* 
ście, konsumenci: urządzają formalne polowania,
chcąc go do siebie zwabić; oczywiście „najpraktycz* 
niej" jest i rzepłacić, v.ied.y się napewno lód ma. 
Obok tego konsumenci skarżą się, żo lód jst niedosta 
tocznie wymreżony, wobec czego .szybko topnido  

(?) INTERNOW  \k IE PRZYWÓDCÓW BUNDU  
W  KPAKOWIE, w czoraj policyu z pelecodiS właciz 
wyższych dokonała rewizyi w  krakowskim  leki 
partyjnym  B und i, która to partya zgłosiła n a  ostat* 
nim zjaździe swój akces do trzeciej międzynarodów­
ki i jest podejrzana o agitacyę antypaństwową. Po 
dokonanej rewizyi w l okalu i u przywódców partyi, 
aresztowane adw. dra Z. Gluecksmanna. adw. dra 
H. Schreibera radcę miejskiego adw. dra L. Feinera, 
adw. dra A. Glasnera, adw. dra M. Schund infreiaj 
konc. adw. W . Aleksandrowicza, I. F.isena ślusarza 
i E. W urzelow ą właścicielkę sklepu węglowego A* 
resztowanych inteniowamo w  Dąbiu,

PANOWIE LEKARZE
których interesuje

ORGANOTERAPJA
zechcą nadesłać swoje adresy do 

i Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego Handlu 
Towarami Aptecznymi dawniej: „Zjednoczeni Apte­

karze* i

Ludwik SPIESS
1814

i Syn
Warszawa, Daniłowiczowuka 16.

iw iin w  i m i  w iego g rafiti i iiaiMi.
(O d  naszego 

Warszawa, 15 lipca.
Nasz przemysł i handel przeżywają, obecnie 

ciekawy momenż swego rozwoju, świadczący o 
'niespożytej sile i energii narodowej, która po' 
trafi się przystosować do najtrudniejszych wa­
runków. Zniszczony przez okupantów, ściśnię­
ty powijakam i jakie krępują rozmaite przepisy 
rodziimych statystów, przemysł i  i andeł wzma­
cniają się na posiadanych placówkach, aby za­
brać sią do jaknajintenzywniejszej pracy.

Przemysł nasz przeżywa teraz okres wewnę­
trznej organizacyi i  reorganizacji stosunków. 
Koniunktury obecne wskazują, że przedwojenny 
typ przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych 
do pewnego stopnia przeżył się, że prywatne 
przedsiębiorstwa jednoosobowe oparte na kre­
dycie i rozporządzające stosunkowo niewielkie- 
mi kapitałami, walczą z szalonemi trudnościa­
mi, że formą do jakiej należy przyszłość jest to­
warzystwo akcyjne lub tow. typów pokrewnych 
ze stosunkowo bardzo znacznym kapitałem. — 
W  kierunku tedy tworzenia takich towarzystw 
i zlbierania kapitałów zakładowych zostały w y­
tężone przeważnie usiłowania naszyich kupców 
i przemysłowców.

Ruch ten zaczął sie już rok temu, ale przybrał 
szczególnie w ielkie rozmiary ostatniemi czasy. 
Usiłowania są wytężone we wszystkich Kierun­
kach. Przedewszystkiem tworzą się przedsię­
biorstwa, mające na celu opanowanie placówek 
zajmowanych przez kapitał wyłącznie prawie 
obcy, a więc przedsiębiorstwa ubezpieczeniowe 
i transportowe. Powstaje tedy towarzystwo u- 
bezpieczeniowe ,,Unia“ , spółka akcyjna z kapi­
tałem 10 milionów, marek. Spółka ta ubezpie-

korespondenta).
| ezać będzie nieruchomości, ruchomości, towa­

ry, mienie statków przewozowych i t. d. W  spe,- 
cyulności ubezpieczeń od nieszczęśliwych w y ­
padków, na wypadek choroby i niezdolności do 
pracy, oraz ubezpieczeń od odpowiedzialności 
cywilnej za wypadki z robotnikami, powstały 
opółki warszawska „Zjednoczenie" i łódzka 
..Par", ta ostatuia z kapitałem 6 milionów ink- 

? Pośród towarzystw, mających na celu stwo­
rzenie i  puszczenie w ruch przedsiębiorstw, 
jakich dotąd nie posiadaliśmy, zajmuje pierw­
sze miejsce iabryka budowy lokomotyw, która 
przystąpiła w tych dniach do prasy z kapitałem 
zakładowym wynoszącym 75 milionów marek. 
Jednocześnie powstaje Anglo-Polskie Towarzy­
stwo żeglugi morskiej z kapitałem 20,500.000 
marek, mające na celu stworzenie przedsiębior­
stwa żeglugi morskiej i rzecznej, kupno, wy­
najem i sprzedaż statków, budowę i  ekap.oata 
eyę wszelkiego rodzaju warsztatów okrętowych, 
doków, składów: i chłodni. Założycielami tej 
spółki są: Bank handlowy w: Warszawie, Bank 
związku spółek zarobkowych, Bank dia handlu 
i przemysłu, Bank ziemiański oraz Bank ku­
piecki łudzkj.

Gdy powyższa spółka ma na celu stworzenie 
Żeglugi morskiej, powstaje jednocześnie inna 
sipó-ka z kapitałem 20 milionów marek, mają- 
K„j bardziej specyalne zadania, miano wicie pro- 

j wadzenie handlu i  przemysłu rybami mors nie- 
iu ;. Nosić ona ma nazwę. ..Przemysł Rybny na 

| Polskim Bałtyku", a założycielami jej są pp.:
I R: jmond Slocłolski, Henryk Czaplicki, fcitofan 

lir. Poninski.
; Dla uzupełnienia obrazu nadmienić pozostaje
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że ł stary Kraków zdobył się ua utworzenie 
ypółKt ŁKCyjncj }iiki nazwą „żegluga rolska", a 
mającej na celu zakładanie i piowftdkeuie 
przedsiębiorstw żeglugi parowej, oraz m otoro­
wej. ia.L pizy pomocy motorow elektrycznych, 
jak i motorów popychanych benzyną, naftą, ro ­
pą, gazem, również prowadzenie przedsię­
biorstw żeglugi statkami żagloweml. oraz gala* 
rami, herlinkami, tratwami, na wszystKich 
Spławnych rzek a cli Rzeczypospolite], topólka łfta 
również na wzgięazie budowę warsztatów dla 
bu aa wy statków, łodzi motorowych i żaglo­
wych, galarów, berlinelk i t. d. Kapitał przed­
sięwzięcia obliczono na 3,500.000 marek 1 

Nieiitniejąoy u nas dotąd prawie przemysł 
chemiczny hta pozj skać w najbliższym czacie 
piencszorzednę placówkę. Jest nią. spółka ąk* 
tylna pod nazwą p rzem ys ł Unemlczny w Pul* 
• « « “  z kapitałem 00 m ilionów ma« wk, mająca

wdanie prowadzenie przemy&iu chenuczne- 
*o we wszelkich dziedzinach jego, pod wzglę­
dem przemysłowym, jakoteż handluwym. — 
Spółka ta nabjla fabrykę barwników anilino­
wych w Zgierzu i przystępuje % najbliższym 
czasie do pracy. (W  Krakowie —  lak o tem dó- 
ńCsiliśmy —  tworzy wytwórnię iegu rodzaju 
..£uarma-\ która przekształciła się w tow. z ogr. 
Wp. Rei.).

Mówiąc o przedsiębiorstw ach mających za 
zadanie stworzenie nowych placówek, należy 
się wzmianka spółce akcyjnej MI*e» Polaki"* 
utworzonej w celu eksploatacji udoskonalo­
nych maszyn do obróbki roślin w łóKUistych, 
wynalezionych przez W . Bemadziklewicza i 
St. Gaszyńskiego, oraz w celu zakupu, sprzeda­
ży, obróbki i dokonywania wszelkich -.zynno- 
ści związanych z produkcyą i  handlem lnu, 
konopiami i innymi roślinami ń łókfiiliem i. —  
Kapitał spółki 4 m iliony marek* 

istniejące oddawna rutynowane przedsiębior­
stwa powiększają na gwałt swoje kapitał}-. —■ 
Tak Bpólsa akcyjna domu handlowego towara­
mi konfekcyjnemi Br. Jabłkowucy, powiększa 
swój kapitał zakładowy o 20 milionów' marek, 
Spółka akcyjna Mirko wsktej i aur) ki papieru do 
35 milionów marek, Zachodnie towarzystwo dia 
handlu i przemysłu do 5 milionów marek, spół­
ka akcyjna zakładów przemysłowych „Kądziel- 
tuą" (zakłady wapienne) ao 7 i  pół miliona ma* 
M * i  t. ć. Jednem ułowetn hasz przemysł i  han­
del zbiera sic Bilami, aby rozreruąć skrzydła i 
Puścić się w: przestworza produkcyjnej pracy, 
Uważając za rzecz chwilową i  etatyim, i nastro­
je klas praruiącj ch, i wszelkie trudności. Jest 
to objaw zasługujący na zu p in ę  uznanie, 
stwierdza on, że nasz przemysł i handel syć 
będą i żyć muisaą, ho żyć chcą,

—  a«— — — —n

Ruch giełdowy.
MJaJrów, 16 lipca. 

(stan, Na wcozrajszej giełdzie obroty na ogół 
hyły nieznaczne. Pod wpływem timowtan war­
szawskich waluty aaigraniczne nieco posfcły w 
górę — marki niemieckie o 5 punktów, tak sft- 
*ńó aólary, natomiast ruble carskie spadły o 10 
°unktów. Poza tram -tfobione tiainsakcye dewj- 
*ami na Berlin 1 Wiedeń. W  papierach lokacyj* 
hj ch i  d> w 'iKtemdowyich robiono bardzo mało, w  
t‘Uchu były tylko akcye PioiŁskieg-o Tow, htundl. 
i ..Polska Nafta1, która pbsSia w górę o 50 pun­
któw.

ogol giełda zachowuje się wyczekująco,
^  P-i‘ze>widywan.i.u niedalekiego ustalenia się
*ytuacyi politycznej.
°hl>XJLA KURSOWA GIEŁDY U t A K o W a iW  

Z UN IA  15 LIPCA.
, Marki niemieckie po 100 ofiar. 420,
*ąd. 4o0. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 435, 

|d 455, transakc. 446, Ruble carskie pa 500 rb. 
. . 3 0 0 ,  żąd. 330, tnausakc. 325. Ruble car- 
a, ;e P° loo rb. ofiar. 320, żąd. 340. Kuble dum- 
11 • °d ^ r' żąd. 80. Franki francuskie ofiar,
i, i dolary (po 100, 50, 20, 10) ofiar. 150,
Jąd. 170, tran«akc. 164. Dolary kanadyjskie o- 

120, ftjd. Lot rumuńskie ofiar. 480, żąd
w .  tnansakc. — .

Bełdfn tran sakc. 440. Wiedeń trans
*kc. 108,

Akcye ban&owe; Polski Bank przemysłówy- 
^ r .  430, Żąd. 470. Bank Hipoteczny ółtór, 550, 
■d. 08O. Biank Małopolski ofiart*. 550, żąd,’ 590, 

haski Bank Kredytowy ofiar. 380, ząd. 410. 
wszecliny Bank Kredytowy S. A. ofiar. 200. 

hnn ?ye,  ; ,tnatfl- ł  p i"*«ny»ł,i Polskie Toń'.
aJ"- 35°- 400, trafisakc. 3?0. Han<i'l.

PMteJ aifcc. „Im pexu ofiar. 220, żąd. 250. Ziele- 
kt ofiar. 1400, żąd. 1500. „Lemie**** fftin-y- 
. *  mhMyn rolniczych ofiar. 1550, żąd, 1850.

„Górka11 fabryka cementu ofiar. 1350, żąd. 1450. 
Galie. nkc. aaklctay górnicze Siersza ofiar 1300, 
żąd. 1400. „Tepege** Tmv. dla przodslięb. górn. 
ofiar. 3200, żąd. 3400. Polska Nafta ofiar. 1050, 
żąd. 1250, tran.sakc, 1200—-1225.

Warszawa (Telpif. M.) DzlEiiejsza giełda war­
szawska była bardzo nerwowa i niespokojna. 
Km sy ch wia-h' sie wciąż. Tendencya była tak 
zmiliebiua, że tPUatto było ustalić kieninek roz­
woju kursów. Pod koniec dopiero .nastąpiło u- 
spoko jenie- W  tych warunkach obroty r-.ie mo­
gły się rozw ijać i zatoczyć szerszego koła. Wa- 
lufty przeważnie oddawano tanio, trlko ruble 
\vykaz>-w'ały uew-uą poprawę. IV ikcyach ruch 
ożywił sio cokolwiek. Obracano akcyami me- 
taiurgicziiemi po wysokich ceuacń przy moc­
nej tendencyi. Akcye bankowe były poszukiwa­
ne lecz bez ookiflAcców- Pa.tftry urocentowe w 
ndewiedkieh obawach. Listy ziemskie słabiej. 
Listy miejskie podniosły sic wi kursie- Ruble 
carskie setki 290—295, ruble carskie pięćsetki 
290 — 315 — SIO, rubie dumskje duże 70'jO—74, 
franki francuskie 1456 — 1475, leje rumuńskie 
450 — 470, dolary Stanów Zjednoczonych 157 i 
pół — l&l 1 pot, Dewuż-y Paryż 14.js5 —13 60. Lon­

don 662 50 — 670, \nwv Vwk 1600 -- 1675, Bw- 
li-n i30 — 442 -  436.

W-etUń, 15 lipca.
Kuj sa giełdy 7, dnia. 14 b. m.: Rjma 2800, ko­

lej północna. 3360. kolej południowo. 750, Ka- pa­
ły 10.500, Scliodnjca 12.850, Galieya. 6500, Zióle- 
tijowski

Kursa dfrwlz. Amsieidahi OtiOO, Beri iii 444‘50. 
Zurych 2700, Clirj styar.ia 2550, Kopenhaga 2425, 
Sztokholm 3200, ruble 440*50, lei 400. leny 280, 
s»M ajcai-skie 2675, francuskie 1250, włoskie 950. 
angielskie 585, dolary 150, ruble 270.

Kursa w małym obroriei Zarrzeb 263. Buda­
peszt. (fii,a P. K. 
97., Prasa 365, 
i i i  5000 -e- BG7,

O.) 98, Budapeszt steniplowane 
Waa-szawia—Kroków 90, czeskie 
mniejsze 368, dyna,-y 1025.

Zurych, 15 lipca.
Kurs’a. z dnia 14 b. ni.: Berlin 14*40, Holandya 

198*50. Londyn 21*20, Paryż 46*80, MeńjO-ian 
33*25, Bukucoszt 50, Kopenhaga 94. Sztokholm 
124*50, Chrystyania 93*75, M fdryt 90, Buenós 
Aires 220, Praga 12*40, 7/agrzeb 9*20, Budapeszt 
3‘̂ tp. Wansziawa 3*10. Wjedeii 3*75. korony sfem- 
plo-w. 3*90.

Olsztyn, (PAT) Pogrom Polaków po wsiach, 
którey głóMwaU za Pohttą, trwa dale]. W  Zwy- 
moju przyszło do użycia broni palnej. Niemcy 
napadli na Polaków,-w czasie walki niemiecki 
agitator naućzyiciel Baer, nawołujący Niemców 
du strzelania Polaków', został zabity.

Komitet mazurski w dalszym ciągu otrzymu­
je z różn.ych stron wiadomości od o»ób zainte- 
resowanyich z zapytaniem, co się stało z Łćh 
głosami, oddanymi za Polską, podczas gdj ko- 
misy a wyborcza ogłosiła, że wszystkie glofty 
oadeli za Niemcami.

Niemcy zrywają obrady w Spaa.
Pozorem kwestya węglowa. —  Istotną przyczyną sprawa Górnośląska.
Lyon VP A 1 ) Ranił/u. Komunikat ofieyalny z kon 

fferemcyi w  SpńA t dnia 13 hm. Posiedzenie ó 
twdidu o g. 5-30. ydaións. dał .definitywną odpo­
wiedz. w-, kwestyl węgłowej. ObeWwftł ao. P*zy 
kodklecznośkt otn,|mnni« przyi w detil.i prztd- 
Siębiorców- i górników Ua zwiększenie produk- 
cyi unii a »n ia  fcptowizacyi. Przyrzeczenie rzą­
du wyższego lonaifcu bez takiego przyzwolenia 
mogłyby idą zakończyć rewoltą (?> Prupc/ycj e 
niemieokiie w tycn warunkach są następujące: 
1) począwszy od paźd®iernjka 1920, 56 000 ton na 
dzień roboczy, czyli 1.400.000 ton miesięcznie i 
począwszy od października, 1921 68 000 na dzieli 
roboczy, ceyli 1.700.000 uiiewięcDPie i to pod wa- 
runkiem, że będzie można polepszyć ajprow iza- 
cyę i fclań mie&żkaa.iowy górników. Hipoteka, 
którą FranCya, Włuchy i Belgia posiadają na 
węglach niemieckteih, ua podsuawie traktatu 
potkojotwego mogłaby być lepiej zabezpieczona, 
gdyby odstąpiono od płebisoyiu na Górnym 
Sląskn (I) i gdyby Zadowolono się umową gór* 
ulozę z państwami iatensinraaemi, to znaczy z 
Polską i Czechami,

Delacnojx oświadczył, że odpowiedź Simonss 
była zupełnie nieoczekiwaną 1 ^ytwiorkyłh cięż­
ką sytuacyę. W zywając Niemsów do Spae za­

znaczyła kcialicya nónliźńy wysiłek do Umiar­
kowanego traktowania sprawy j do wspołprar 

,cy. Delaeroir przjTwtnni-ał kla.uSUlę traiktfttiói 
pokojowego, odnoszącą e&ę do kWestyi Węgl03Vtj 
(3.250.000 miesięcznie), redukcyr uskutecznioną 
przez komisyę repsiracyją. (£.400(100) i pojedn&w 
czy nastrój koalócyf, która okazat-s gotowość po- 
znatnia’ niemieckich propo^ycyi wobec Stanowi­
ska. rządu niemieckiego Jednak, który nie liczy 
kię ani «  traktatem pokijjowym, ani t progra­
mem komisyi cepairacyjnej, a staw ić propozy- 
cye zupełnie niewystarczające, nlo ma kónferWi 
cya żadej ra c ji bytu. Sprzymierzeńcy miuzą nr 
razie zbadać stan rzeczy wynikły z tógo.

Marszałek Foćh i  marszałek Wilson iośtaU 
wezwaaii do lakaajspieszniejSzegc przyjazdu na 
koniferencye.

finfcf u W e n i t  w oiatiiei H i ?
Gdańsk fPAT ) Pisma tutejsze ogłaszają do­

niesienia Havasa, pod datę 15 lipca ze Spaś, że 
Niemcy przyjęły pod pewnymi warunkami pro- 
pozycye ententy w- sprawie dostawy Węglu- Po- 
twierdzeriia tej wiadomości ze strony niemitc- 

nie ma-

Robotnicy angielscy przeciw wycofaniu wejsk z Irlandyil
Grożą notomiaśt strajkiem w razie dalszego wyrobu amunlcyi idącej na

nasz front bolszewicki.
Wiedeń. (Tel. w f f  Blut 0 kor. donosi z Lon­

dynu* że podCZas wczorajszego głosowania 
związków roBótrtleżych w kwesty! wycofania, 
wojaka zHrlandyi, za wycofaniem oświadczyło 
się 267.000, przeniw wycofaniu 1,916.000. 
aaaaa iaH aoaM H iH a flM aB B M B aaaM an M aM i

\Vszvstkie wnioski za Samodzjelno-Scią łrlań- 
djd odrzucono. Natomiast pi’zyjętd wniosek ko­
lejarzy, grożący strajkiem generalnym na w y­
padek. gdyby rząd nie zaprzestał wyrobu amtt* 
nicyi dla zwalczania rosyjskich bólSnewlkóir.

Patryotyczna postawa Wieliczki.
{teltfm tetn  nd ntwretfó korespondental.

WióUcska, 15 lipca. 
Zawiązały się tutaj specjalne komitety i pod­

jęto żywą dkeyę w  kierunku zaciągania się do 
armii ochotniczej. W pierwszych dwu dniach 
po Ogłoszeniu lOdeawy Naczelnego Wodza zgło­
siło się przeszło 100 ochotników 

tlliynterowle, cnzędnicy J podurzędnicj zupy 
solnej subskrybowali na pożyczkę 500.000 mn- 
rek polskich. Robotnicy zadeklarowali na ten 
cel 270.000 mk. Nadto Ofiarowali robotnicy je ­
dną dniówkę w miesiącu n « rzecz rodzin koł­

nierza polskiego, co wynosi miesięcznic 50.000 
marek,

Rewitye 1 aresztowania 
wśród komunistów warszawskich
YVai'sZiiwi&, (PA T ) „Przegląu WiććZórny11 do­

nosi. W  u związku ze wzmocnioną dżiałeino- 
-cią komunistów-, władze policyjni- przedsię­
wzięły szereg rewizyt 1 aresztowań zarówno 
w Warszr.wie jak j na prov ihcyi.
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B I U R O
S P E D Y C Y JN E PRZEWÓZ
SPÓ ŁK A  Z OCR. PO R . -  ZA ŁO Ż O N E  PR ZEZ  CENTR. O RG AN . ROLN. 

Kraków, ul. W iilna 8, I. p. Tel. 35881286

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w wozach  zb i o r owych  do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya  mebli we w łasnych  wozach 
m eblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

Poważny i pewny zarobek.
Mcm gotowy do wysyłki fa­
brykat. „sucha pasta do obu­
wia". dającj prześliczny po­
łysk, konserwujący i nie ro­
biący skorupy na skórze, eko­
nomiczny w użyciu, Poszuku­
ję wspólnika z maiym kapi­
tałem, który poniósłby koszta 
odpowiedniego opakowania 
' zrobi? wicks ą reklamę wpi- 
I  lach. Zgłoszenia pod „Sucha 
, asta" do Adnt. Gońca. 1823

FiSHAKMUJłlA słynnej marki 
Fiib.ia z Mannborgu, 8 gło­

sów, (id sprzedania. Piotr Ziót- 
kowski, ł.apanów. 1822

U  APELUSZ" KREPOWY ładny !
• »  z waioucm zaraz do sprze- i 
dania. Wiadomość: Basztowa j 
17, I p. Admin. Gońca. 1808

JA0ĄC~K0LfcJĄ z Nowego do 
•*  Starego Sącza zgubiłem pa­
piery wojskowe, opiewające 
na nazwisko Piotr Wąchała, 
które unieważniam, 1826

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG, ZDROWE
przy używ an iu  p ro szku  do zębów

DERMA”
do nabycia. 1829Wsuędzie

Fabryka  w yrobów  chem iczno -kosm etycznych  
JANA PORĘBSKIEGO, Kraków, Podzamcze 14. Tel. 589.
Hurtowny skład na Warszawę i Kongresówkę: K. M lklasitm ski, Kraków, plac
Dominikański l. 1, na Lwów: Dom handlowy ,Zauhód“, ul. Sykstuska I. 14.
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yG U B IŁ E M  papiery wojskowe 
^  Gluz Władysław, Kraków, 
Słoneczna 136. 1824

r . M A  13 czarwoa zgubiono 
U  portfel z papierami woj­
skowymi na nazwisko Feliks 
1’yrkalr ki w drodze między 
Żywcem a Suchą. Uczciwy 
znalazca zwrócić raczy pod 
powyższym nazwiskiem Kra­
ków, św. Tomasza 20, gdzie 
otrzyma 500 Mp. wynagrodze­
nia.' 1827

Polska instytuoya ubez­
pieczeń na życie

poszukuje na korzystnych 
warunkach 1706

z a s t ę p c ó w
(panów i panie)

chętnych do pracy w dziale 
akwiz.vo.yi życiowej w ka­
żdej miejscowości kraju. 
Zawodowcy mają pierw­
szeństwo. Wiadomość i re- 
ferency ■ adresować : Kra­
ków, skrytka pocztowa L. 14.

1830

k r a k O w -d ę b n i k i

„ S V l W  I U f l  B a rsk a  12, tel. 135 
ob jąw szy

wyłączcie roboty dla wojska
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

monterów automobilowych, ślusarzy i tokarzy

■U l
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Abituryent gimnazyalny
poszukuje guwernerki we 
dworze lub na wsi w mie­
siącach letnich za nuernem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod .Z. E.“ do Biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Grodzka 13, 11. p.

C K SP ED Y E N T K A  z działu ko- 
™ rzennego i delikatesów, 
zamiejscowa, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod „W. S. 
24" do Admin. Gońca. 1811
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POT RĄK, NOGI PACH1
FORMOSAL-DERMA
antysoptyczny puder. Cena 10 marmk.

W  przypadkaon silnego pooenia wskazana kąpiel w  rozczynie

S o l i  „ F o r m o s a l  D e r m a ”
a po o su sz e n iu  p rzysypan ie  pudrem  „Form osa l-D arm a*1.

W sze lk ie  naśladow nictw a odrzucać.
Ż ą d a ć  we w szystk ich  aptekach, d ro ge rya ch  I perfum eryach.

FABRYKA W Y R O B Ó W  CHEMICZNO-KOSMETYCZNYCH 
JANA PORĘBSKIEGO, Kraków, Podzamcze 14. Tel. 589.

Hurtowny skład na Warszawę i Kongresówkę: K. M lklaazowskl, Kraków, plac Do­
minikański 1, na Lwów: Dom handlowy .Zachód*, ul. Sykstuska 14. 1828
n-n-a c t  ęa ca  t a  ca ca ca o  ca ca ca ea ca a  a  ca ca ca ca ca ca ca
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Firma H. TEICH i Ska
Kraków, ul. Grodzka 36 1692

poleca swój hurtowny skład towarów 
bławatnych i sukiennych wyrobu angiel­
skiego, włoskiego i krajów, niżej cen fabrycznych.

DRZEWO OPAŁOWE
su ch e , tw arde i m iękk ie  rąbane  
z natych m iastow ą do staw ą  pole-  
oa po najtań szych  cen ach  firm a 1777

Grabowski, ul. Starowiślna 63
Filia oraz biuro zamav,!ań: jagiellońska 11. Tel. 10,

« IM »M
U h .

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

H. MIEROSZEWSKI

1 ‘

Pluiitwy, molu, 
pchły, muchy i t 
p. tapl radykal­
nie proszek 
w yrobu  «ptek. L. Doroszowa, 
Żąd ać  w szędzie! Gener. repre- 
zentacya na Polskę i Ślązk:

Bem tiaodlGwy Leserliewiu i Ska
K ra k ó w , p lae  S zczepań sk i Z  

M zeszów , R yn ek  21. 1661
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KRAKÓW, FLORYAŃSKA 43. TELEFON 20-38.
PRZYJMUJE SUBSKRYPCYE NA POZYCZKĘ ODRODZENIA.
Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów 

wartościowych, walut oraz dewiz. 1737
Kantor wymiany. Rachunek bieżący na dogodnych warunkach.

C ZY B K D P iSA R K A  M ASZYNO W A
w  polsko-niemiecka (pierw-

• T " !
. . I m . !

KURJER WIEDEŃSKI
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dia 
handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym. 

Redakcya i administracya- Wiedeń III, GSrtnerg. 2/5. 

Prenum erata  roczna  4 8  M k  p.

Treść pierwszego numeru:

Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele: — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe 

zagranicą. 1744

| HURTOWNY SKŁAD |
A R T Y K U ŁÓ W  C H EM IC ZN Y C H

I. BIBERMAN
Kraków , ul. K ra k o w sk a  6.

Telefon nr. 3231.

Nadszedł większy transport ja k : 

sod y  b icarbon icum , ka la fon ii fran cu ­
skiej, krochm alu , b o raksu , s iark ii s a ­
letry, antychloru. potażu, sa lm ia k u  
oraz gu m y  arabsk ie j w k a w a łk a ch  

i k w asu  w innego. 1735
Sprzedają  p o  c e n a c h  um iarkow anych, t

szo rzędna siła) szuka jedno­
razowego zajęcia. Zgłoszenia 
z podaniem warunków <10 Ad- 
ministr. Gońca pod „Praca-1 
nr. 1805. 1805

INTELIGENTNA PANNA z kilku- 
, • letnią praktyką biurową i

f l h  3 (1y  f l n m n « / P S  i handlowfl. ofiecnie ca posa- 
U U IO U J  U l/ l l i U n U ^  | dzie jako urzędniczka w insty- 

~  1 tucyi finansowej, z ładnein, 
wyrobionem pismem, pisząca 
na maszynie, wtadająca języ­
kiem polskim i niemieckim, 
poszukuje równorzędnej posa­
dy w przedsiębiorstwie prze­
my stowem,fabryce lub kopalni 
w okolicy Szczakowej, Trze­
bini lub Jaworzua od 1 cierp

z  3-ch dań 1 0  Mk.

Kraków, Goî bia 16 Lp.
Z A M IEN IĘ  mieszkanie w śród-

mifiśr.h

m m x x x x m m x m x m : im x m x x x x x
X X

POSIADAMY NA SKŁADZIE: *

mieściu (6 pokoi, kuchnia, 
przedp., elektr., nizki czynsz) 
na mieszkanie o 6 pokojach | 
t  komfortem, blizko plant, i nia. Zgłoszenia listowne pod 
Zgłoszenia pod „Dyrektor* do . „Pracowita* do Administracyi 
Admin. Gońca. 18121 „Gońca". 1806

DOM HANDL0W0-K0MIS0WY

HENRYK. PAPERLE i ZYGMUNIHA1Z
w Krakowie, Rynek główny I. 11, II piętio
poleca tylko hurtownie po cenach przystępnych 

PAPIERY U S TO W E  WSZELKIEGO RODZAJU, 
PR ZYBO R Y PIŚMIENNE I SZKOLNE. 1680
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C v n e  a n s i e l s k ą  

K o m p o z y c i e

P ł y t y  a z b e s t o w e  

P ł y t y  s u m o w e

i t .  d .

X
X

P r z y b o r y  a u t o m o b i l o w e  

L a m p y  k a r b i t o w e  

P a l n i k i  

D ź w i g n i e

P o m p y  n o i n e i t d .

1755

SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA

„ESHAPE”
K R A K Ó W ,  U L .  P I J A R S K A  L .  4 ,  T E L E F O N  N R .  3 4 7 6 .
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